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Wiosenny poziom Po w. Pmi

mi-za celne ciosy z.kontry.

wy-

Fot. , ,.PS” — M. Szymkowski

utrudniają
nic. Był to warunek

my 
gdyż

„16 zagadek ligowych”

walk i sędziowania
WARSZAWA, 26.5. Po raz pierwszy gościliśmy w sto­

licy pięściarzy Białorusi. Boks radziecki cieszy się tak 
r--skonała marka, iż mimo potwornego gorącą, hala 
i-r/ardii wypełniła się ponad miarę widzami, z których 
v iclu dla ochłody rozbierało się do ostatecznych gra­
nic przyzwoitości.

Gorąco atmosfera -uległa jeszcze większemu natężę- 
nu no skutek bardzo emocjonujących wydarzeń na rin- 
au Do dziewiątego pojedynku koleje meczu byiy bar- 
dzo zmienne i szala przechylała się raz na jedną, raz 
n‘ drugą stronę. Wreszcie Kliś najlepszy w poniedziałek 
y f- ciarz stołecznej'drużyny, przeważył wynik na ko= 
pyic repiezentacji stplicy, która wygrała 11:9.

Nie obyło się jak zawsze bez wie­
lu niespodzianek, których autora­
mi byli zarówno bokserzy, Jak sę­
dziowie.

Zacznijmy od bokserów? Widać 
było wyraźnie, iż reprezentanci 
stolicy już dawno zawiesili rękawi­
ce na kołku i nie boks Im w gło­
wie. Żaden z zawodników gospo­
darzy nie miał kondycji na trzy 
rundy, w przeciwieństwie do repre­
zentantów Białorusi, którzy naszym 
zdaniem potraktowali mecz o wie­
le poważniej.

Szczególnie słabą formę wykazali 
Pojewski i Nledżwledzkl. Ten ostat­
ni jak wiemy powoli bierze rosb at 
z boksem i raczej należy podzi­
wiać jego ofiarność I gotowość do 
startu w obronie barw stolicy. Ro> 
Jewski przeżywa dluzszy kryzys. 
Nie można zaliczyć do gwiazd me­
czu także Walaska.

Obok wspomnianego już na wstę­
pie Klisia, któremu zarzucić jed­
nak trzeba . tendencje do zadawa­
nia ciosów nadgarstkiem na po­
chwałę zasługują Lasek, Piński, 
Ulmer i Kaczyńskiej dwaj oczywi-

icle za bojowott I ambicję. be z 
poziomem I formą było znacznie 
gorzej,

W drużynie białoruskie] ktasą 
dla siebie był doskonały Prupas w 
wadze półśrednie]. Zebrał on burz­
liwe oklaski za wyśmienitą walkę.

strzowskie uniki. To był najbar­
dziej klasowy pięściarz całego me­
czu.

Na drugim miejscu wymienić 
należy młodszego Zasuehlna* pię­
ściarza niezwykle bojowego, obda­
rzonego silnym i szybkim ciosem. 
Wydaje się nam, Iż Zasuchin re­
prezentuje obecnie wyższą klasę, 
niż jego sławniejszy brat, który w 
1953 roku przegrał w Warszawie 
z Krużą.

Podwójny „szczupak" pod bramką duńską. Obrońca drużyny młodzieżowej Danii Gert Hansen oraz bramkarz Gaardhdje 
startowali równocześnie do centry Nowaka. Jak widać, obaj wystartowali w złym momencie

Nie pora

NA GORYCZ

C

©

KOPENHAGA, 26.5. (tel. wł.). Przykro Jest zdawać relacją 
ze spotkania, które nie spełniło -nadziei miłośników pilkar­
stwa. Zwłaszcza, że szczęście było tak blisko. Przy lepszej 

• grze defensywy mogliśmy wywieźć z Kopenhagi co najtaniej 
wynik remisowy. Pamiętamy bowiem zeszłoroczne spotkanie 
Bułgaria—Polska, rozegrane w Sofii. Wówczas gospodarze 
gnietli po przerwie Polaków bardziej niż Duńczycy w której, 
kolwiek fazie meczu niedzielnego. Mimo to na stadionie- Lew- 
skiego zremisowaliśmy 1:1. ale wtedy lepiej i bardziej ofiar, 
nie grały nasze formacje obronne.

Chorzowie słaby
prezentacji 
tłumaczono

występ re- 
ż Irlandią

niespodziewanym u pa-
iłem. W Kopenhadze argument ten 
orlpadł. Ryło co prawda” ciepło, ale

I nie tak jak w Polsce. Poza tym 
! raz po raz nawiedzały stadion 
• ożywcze fale powietrza wiejącego 
znad mórza.

1 Przyczyn przegranej trzeba szu- 
। kać gdzie indziej, tylko nie w me-

Pod adresem $

3 tygodnie | 
„urlopu" |

dla Swatowskiego

1 - Najnowsze. meldML

0 konkursie

tafłzycznym ..co by było, gdyby 
tuż po przerwie idealną sytuację 
podbramkową wykorzystał Nor- 
kowski. Takimi kategoriami myśli 
właśnie członek kapitanatu St. 
ą'zymaniak Być może Polska rze 
czywiście by wówczas wygrała. Czy 
jednak par. Szymaniak miałby czy­
ste sumienie i czy 2 czy 3 bramki 
strzelone więcej przysłoniłyby mu 
braki drużyny z Kopenhagi?

•M arwy ■ bś-Hris

kapitana
I związkowego PZPN
$

Jeszcze w niedzielę poJD 
południu spotkaliśmy StaX2. 

X szka Swatowskiego nieda-X 
leko- basenu Legii. Lekkd/X 
utykając na lewą nogęz. 

• powiedział nam. X
— Idę się wykąpać. Nie^' 

sądzę, aby zimna . kąpięl^ 
mi zaszkodziła, raczej^ 
przeciwnie. Noga lekko mi^ 
dokucza, ale nie jest tató 
źle, jak sądziłem. Mam% 
nadzieję, że za- kilka dni^ 

• sytuacja z kontuzją wy.-,X- 
■ jaśni się.
' W sprawie • Swatowskie-J.? 

go skontaktowaFśmy .s'ę^j. 
w poniedziałek z dr. Sido-^ 

' rowiczem. od którego do-S 
wiedzieliśmy się następu-pj 
iących szczegółów. ty

— Swatowskiego nie 0-6) 
X glądałem po raz drugi, ale-?.: 

przeprowadziliśmy konsul-^ 
tację z ' trenerami. Wśzy-6j 

j stko wskazuje na to, żepi 
[ tydzień absolutnego' wypo-z< 
- czyriku i tydzień lekkiego») 

truchtania będzie utrzyma-w 
[. ny. Tak więc okres trzech« 
i-', tygodni przerwy pozostajeg.

‘W

Takich sytuacji pod, bramką 
młodych Duńczyków było, wię­
cej. Lerch (w ' białej koszulce) 
nie potrafił ich jednak wy­

korzystać

Po przerwie Nowara (w środku) 
siał największy popłoch pod 

bramką Duńczyków
.PS” — M. Szymkowśkl ■

IKI ASZ apel o wcześniejsze 
l™ przysyłanie kuponów kon­
kursu PP Totalizator Sportowy 
i „PS” — nie pozostał bez echa. 
Codzienna poczta dostarcza 
nam coraz większe porcje ko­
pert zawieraja.cych po kiika, 
kilkanaście, czy nawet kilka-, 
dziesiąt odpowiedzi.

Niestety, nie wszystkie one są 
starannie wycięte z gazety — 
niektóre są z „fartuszkami", 
czyli białymi marginesami, gdy 

. drukujemy je na skraju strony 
Dopóki kuponów jest stosunko­
wo niewiele — możemy sami 
obcinać „fartuszki” — gdy jed­
nak ilość ich wzrośnie do kil­
ku tysięcy dziennie — będzie 
to niemożliwe i włcdy niesta­
rannie wycięte kupony będzie-

zmuszeni dyskwalifikować.
pączkową- 

naszego

SKONECKI
pokonał Davidsona 6:4,6:2,6:4

Długo szukano Władka Skonec- 
kiego na terenie kortów Rot Weis 
Klubu w Berlinie, zanim usłyszą
tam słuchawce jego wesołe
„Dzień dobry!"
— Czy można pogratulować? — 

zapytałam niedowierzająco, bo jed­
nał- Davidson to Davidson i poko­
nanie pierwszej rakiety Europy w 
pełnym sezonie tenisowym to znów 
nie taka fraszka. Kiedy w odpo­
wiedzi Skoncckl rzucił mi prze­
kornie:- „A jak pani myśli?" — by­
łam Już pewna, że wszystko dobrze 
poszło.

— Rzeczywiście poszło dobrze 
— opowiada Skoncckl — mimo że 
Davidson walczy! jak lew o każdy 
punkt. Tak mu przecież zależało 
na wygraniu tego turnieju, że zre 
sygnował z Paryża. Kontuzja zi­
mowa nie dawała znać o sobie, a 
zwycięstwo sprzed kilkunastu dni 
odniesione w Barcelonie nad Ro­
som (Australia', napawało go prze­
konaniem, że podoła mi bez więk­
szego trudu. A ja zrobiłem mu 
„kawał" 1 wygrałem finał w 3 se­
tach 6:4, 6:2, 6:4. Publiczność, któ­
ra w liczbie Ok. 5 tysięcy Już od 
soboty zapełniała codziennie try­
buny położonego nad pięknym je­
ziorem w GrUnewaldzie Roi 
Welssn. darzyła mnie niezwykłymi 
względami. Każdej udanej piłce to­
warzyszył grzmot oklasków niemal 
taki Jak w Warszawie.

— A Jak poszło z grą podwój­
ną?

— W grze podwójnej Davidson 
i Lundqvlst pokonali w półfinale 
parę Sikorsky Sehmrau 6:3, 13:15. 
7:5, więc w finale, rozgrywanym 
natychmiast po grze pojedynczej 
spotkałem się ponownie z David- 
sonem. Mój partner młody utalen­
towany, ale niedoświadczony te 
nisista NRF, debiutujący w tym ro­
ku w Pucharze Davlsa — Willi 
Bungert (3 rakieta NRFi starał się 
Jak mógł, ale widocznie opanowa­
ła go trema, bo przegrywał wszyst­
kie .swoje serwisy. Szwedzi „trzy 
mali" każdego seta bardzo ostro, 
a w trzecim stawali wprost na gło­
wie, żeby .wygrać.- Byłem Już tro-.

chę zmęczony poprzednim finałem, 
na Buncerla nie mogłem specjalnie 
liczyć, jeśliby trzeba było grać 
leszcze dwa sety, więc kiedy zdo­
byli prowadzenie 8:7 — ustąpiłem 
Ostateczny wynik: 6:4, 6:4, 9:7 dla 
Szwedów.

Finał ary pojedynczej kobiet wy- 
arała Edda Buding z Włoszką- 
Rassl ..śpiewająco" 6:2. 6:0, Wła­
ściwie to z tym śpiewem różnie by 
wało. bo Bassi faktycznie ładnie 
śpiewa. No. ale Bnding lepiej ara. 
a to był Jednak tenis, a nie opera.

— Widzę-, że panu na dowcipie I 
humorze nie zbywa, więc miejiny 
nadzieję, że la dobra forma psy­
chiczna utrzyma się aż do meczu 
z Meksykiem, który nie będzie ta-

— We wtorek około godz. 9 
Mrczorem becie Już na Okęciu 
Chciałbym bardzo zobaczyć na lob 
nisku żonę i dzieci, za którymi się 
już stęskniłem.

•— Jeśli przeczytają rano ..PS" 
— to pan ich z pewnością zobaczy.

— Na pewno przeczytają.
— A zatem do zobaczenia!

Rozm.: E. Cunee

konkursu i dlatego prosimy o 
tym pamiętać.

Jeszcze raz także przypomi­
namy wszystkim uczestnikom 
naszego konkursu, żeby odcinki 
„C" Totalizatora Piłkarskiego 
przechowywali u siebie, a nie 
dołączali ich do kuponów.

Dla wygody mieszkańców War­
szawy. tak jak i w ze­
szłym roku, zainstalujemy w 
redakcji urnę do przyjmowania 
kuponów konkursowych. Urna 
będzie „wystawiona na widok 
publiczny" od czwartku, 29 bm. 
do 2 czerwca w lokalu redak­
cyjnym przy ul. Mokotowskiej 
24, III p.

Następnego dnia po zamknię­
ciu konkursu, tj. 3 czerwca 
wszystkie kupony zostaną za­
plombowane w paczkach po 
100 szt. i zabezpieczone w sza­
fie pancernej, w której cierpli­
wie będą czekać zakończenia 
wiosennej rundy rozgrywek 
piłkarskich,, przewidzianego na 
15' czerwca. Po tym terminie 
nastąpi otwarcie szafy, segre­
gacja kuponów i losowanie na­
gród. Za mniej więcej miesiąc 
ogłosimy listę nagrodzonych 
WFM-ką, składakiem, kajaka­
mi, namiotami i innymi cenny­
mi nagrodami, które można so‘- 
bie dokładnie obejrzeć w skle­
pie .sportowym przy PI. Kon­
stytucji w Warszawie, gdzie 
są wystawione.

ków tych było zbyt wiele. Powie- 
działbym trojakiej natury. Po 
pierwsze — wynikające z osobistej 
w tym meczu postawy niektórych 
zawodników: po drugie — z braku 
właściwych umiejętności piłkar­
skich i po trzecie — wadliwie 
ustalonego składu.

Zacznljmy od pierwszej sprawy. 
Fakt to zastanawiający. W spotka­
niach ligowych większość naszych 
piłkarzy potrafi zdobyć się na 
maksimum wysiłku i gra z ogrom­
ną ambicją A w reprezentacji? 
Hart ducha wola walki ustępują 
miejsca wyrachowaniu. trwodze 
lub zrezygnowaniu. Gdy coś nie 
wychodzi, zawodnicy załamują się, 
nie stać ich na decydujący zryw. 
Zbyt mało mamy w naszym zespo­
le Szymkowiaków, Koryntów. Zien­
tarów i Woźniaków, którzy w każ­
dym spotkaniu dają z siebie 
wszystko.

Styl gry I wyszkolenie Polaków 
trąci myszką Toż słabi ostatnio 
Duńczycy grali od nas bardziej 
nowocześnie Bez zawiłych kombi­
nacji zdobywali teren, starając się 
przy tym strzelać przv każdej na­
darzającej się okazji. W defensy-

MI IEDZIELNE dwa me. ? 
o ż™ cze między Polską i <> 
9 Danią potwierdzają w dal. 5 
X szyta clągu :.-óplriić o. ©W. X 
ó że kapitanat PZPN nie bór. ó 
7 dzo orientuje się w możli- 
X wościach i formie kilku; X 
$ naszych reprezentantów, że.' ó 
V dobiera ich albo całkiem 
X przypadkowo, albo „na ?
6 kredyt" wobec tych, którzy • 
y w ostatnim okresie nie y 
X zdali egzaminu (Floreński). ? 
X-My poza tym uważamy, że > 
X jednym z najpoważniej- y 
X szych błędów kapitanatu 1' 
X jest wstawienie do gry za- X 
X wodników nie dających S 
"X gwarancji wytrzymania w X 
X pełni sil całego meczu, ba X 
X nawet i niewyleczonymi 
9 kontuzjami (Brychczy, Ja-& 
X rek). Pierwszy z nich stal X 
O się mimowolnym współ- <. 
X twórcą kopenhaskiej prźe- X 
Xgranej, pozostali dwaj byli X 
o raczej statystami, niż pel- > 
X,’no wartościowymi graczami. >

X ; Nie mamy praw* iabró- x 
§nlć kapitanatowi PZPN X 
ó wystawienia do reprezenti- > 
v ćjl tego, czy Innego zawód- X 
X nika, który jego zdaniem, a X 
‘.wbrew powszechnej opinii > 

się znAleżć w 2
f * Awbrew pow
4 f V powinien si.! BI ląg U P 11 } ^drużynie narodowej, ale

II WW Iw łł i Xmamy obowiązek wraz z
w i ęśetkatai tysięcy miłośników

/pilkarstwa i

f KIBICE |
4 gściwego lekarza.

pilkarstwa żądać od niego, X
___ i z Białym Or­

łem wkładali tylko zawod­
nicy zdrowi, za zgodą wla-

ł

piłkarscy Wstawiając do gry «a. ;

, W związku z licznymi zapy- 
f taniami stawianymi pod ad- 
4 resem PZPN i „PS” w spra- 
* wie kart wstępu na mecz Pol- 
f ska — Szkocja, wyjaśniamy*- 
/ że:

pozostałe do nabycia bilety
I w cenie 15, 20 i 25 ¢1,- otrzymać 
J można jeszcze we wszystkich < 
i kasach „Orbisu”, w kasie 9 
j „PPIS” na Stadionie Dziesię- ś 
. ciolecia oraz w lokalu WOZPN a 
r — ul? Rozbrat 2®. f

f v wodników z niewy.eczoną X 
J X kontuzją nie tylko obniża ■’ 
J 5 się wartość całej drużyny, S 
f Xale działa się również na 
r x ich szkodę przez przedlu- X 
r Ożanie okresu leczenia lub > 
J spowodowanie - dalszych ?
J J komplikacji,
J X W związku z tym uważa. ’>

— Postaram się nie wypaść z 
..transu". Ale teraz muszę już iść. 
bo Goiirrlcd von Cramm za chwilę 
zacznic rozdawać nagrody, a za 
pierwsze miejsce czeka mnie pięk­
ny zloty zegarek.

— Wobec tego proszę przyjąć 
od wszystkich kibiców tenisowych 
gratulacje. A kiedy zobaczymy pa­
na w Warszawie?

O, nareszcie wszedł na boisko 
Nowara. Może teraz zaczną grać 
(po lewej). O! widzi pani, taak, 
się gra w piłkę (z prawej). Zna­
ny artysta scen warszawskich i 
satyryk Kazimierz Rudzki ko­
mentuje na swój sposób prze­
bieg meczu ■ drużyn młodziej
żowych Polska.

w Warszawie
Fot. „PS"’ — M. Szymkowskt ' 4 •

Dania 2:1

6tay, że w najbliższym, me. 
Yczu przeciw Szkocji nie ■ 
X mogą brać ’ udziału . ani < 
X Brychczy, ani próbowany . 
O w drużynie młodzieżó- 
2 wej Jarek (nie wiadomo po ■ 
Xco, kiedy wiadomo kapita- > 
ó nowi, że nie grał on od kil- / 
X ku tygodni). <
X .: Oceniając formę kandy. ' 
odatów do reprezentacji na \ 
6 podstawie niedzielnych me- ? 
Yczów propónujemy wysta- C 
Xwić przeciw Szkocji nastę- 
Xpujących piłkarzy:,' j

bramka: SZYMKOWIAK Ć 
(Gronowski), X

obrona: FLORENCKI (lub X
MASELI), KORYNT, WOŹ- X 

gNIAK, X
O pomoc: MAJEWSKI, X
X ZIENTARA, .■ X
X atak: GADECKI, NOWA- X 
❖ Aa. norkowski, cie- X 
g SLIK, LENTNER, lub NO- O 
XWARA, CIEŚLIK, NOR- X 
OKOWSKI, LENTNER, NO- X 
gWAK- . ■ X
X Nie na tym jednym me. C" 
A cżu kończy, się karieri na. X 
X szego pilkarstwa. \ X 
X Nawiasem mówiąc. ’WMł. X 
X ka szkoda, że „z lekkim X 
ó sercem" zezwolono na wy- ' 
X jazd ' Gawrońskiego do 
$ ZSRR. .

ó 
oo

o<
>C



PRZEGLĄD SPORTOWY "i' 84
Str. 3

Nie ma amatorów 
czy nie ma organizatorów

Biegów Narodowych?
n OZPOCZYNAJĄC na wiosną tego roku a»' X. 
Jl kurni mia.a wskrzesić ..Biegi Narotlowe, 
■dawaSsmy sobie doskonale sprawy ie to nie 

■ inlirp todnnle. ..Biegi' Narodowe" były w P®- 
urzednleh altach lak doskoua.e skompromitowane, 
ie przywrócenie im „twarzy" musi nieco potrwać. 
.Ale mieasmp nadzieją, ie -starzy 'L"‘
inere lekkoatletyczni, pamiętający czasy, gdy Me- 
„i byty tym w.asnle. czym być powinny, po- 
SirlęĄ wiele serca i pracy, by tej imprezie 
przywrócić właściwą rangą i stworzyć z nie) sy­
stem, zapewniający ciągły dopływ swieiej krwi 
do naszej lekkiej atletyki.

Minai kwiecień, mlnąla połowa maja,, a o ..«ie 
gach" niestety, prawie nic slą ule słyszy. W sze­
regu województw nie powstały nawet komitety 
organizacyjne (i to mi dodatek przewa.nte w 
wawwódzitoaeh, które mojA i Wlejcie liaaycje, 
I «ruja dobrce pod wzglądem sportowym I orga- 
ąlzą.-yjnymi. Nieliczne tutko okrą/ti potworzyły 
kumlieiu powiatowe — ilu przodujących w tym 
wzyiądzte na.eiy Bydgoszcz. IV niektórych miej- 
scowoselaeh roieprnno biegi na «toreb, u środo­
wiskowym, me to WHigsikii «a bordto sporadycz­
ne wypadki. Nu ogó. nic nie świadczy o tym. -e 
aktyw lekkoatletyczny przejąi slą spiawą 

prreciwnle, r niektórych środowisk do- 
cHodni «nwhy. ie „Biegi" są nlemilrzebne, te 
nie mo seiwu leli prrepi owadrnć. Nie należy ««< 
drlirlc np. ie w „Biegach" nie startuje miodzie* 
szkmna — nauczycielstwo z nielicznymi wyjątka­
mi nsiosnnkowmo slą negatywnie do tej imprezy, 
przekreślając tym samym moz.iwosi obfącta 
„Biegami" uczniów, .

.sprawa jest jasna — nikt nie mnie nawatae 
nneprowndrenla „Biegów Narodowych". Tego 
wcale nie chctelt.śmy. Wzywając do wskrzesze­
nia tej pięknej imprezy UczyMmy na poparcie

działaczy, przekonanych o słuszności inicjatywy. 
PZLA apel nasz podchwycił, powstai Komitet 
Organizacyjny Biegów, opracowano reguiamin. 
sprawa przeszła w ręce okrągów I tu w wielu 
wypadkach utltnąia. Fakt, ie tak silne okrągi jak 
Siask Poznali. Warszawa, Lodź, Kraków, Wroc­
ław nie mają leszcze Komitetów Organizacyj­
nych Biegów, najlepiej świadczy o stosunku 
działaczy do tej sprawy.

Naszym zdaniem nie wszystko jest jeszcze stra­
cone. O wartości „Biepow" l ich pożytku dia 
naszej lekkiej atletyki nie trzeba od nowa prze­
konywać — to jest sprawa oczywista. Lekka atle­
tyka polska, choć nie jest z nią lak z,e tjesd 
cnodri o rnptecre) jak niektórzy uwatają, to 
jednak nie ma ai tak bogatych rezerw, byimy 
mou.l w.«( aiua.omys.nle rtirypnowac i tego ro- 
draiu eta "io dopiywu miodych utalentowanych 
zawodników. Jaki daja „Bieol Narodowę“

Choć W„c maj dobiega jut końca, dobrre by­
łoby. ieby działacze okręgowi jeszcze raz za­
stanowili slą nad «prawq „Biegów , ieby rosuia- 
tyli sWole motllwoiłcl ora,t znaletll czas i cięć 
na przeprowadzenie lej imprezy. Jeśli elwa byt 
dobrymi gospodarrami u «iebie, lo niech wledra, 
*e thoć w pierwsrej chwUi kosztować one będę 
wiele pracy, to w urtysilodci stokrotnie ta praca 
im «I» optasi. Chyba, ie nic :aloży Im na ros- 
woju lekkiej at.etykl, Ale w takim wypadku, 
to Jut nipdnle Inna sprawa i wlerrymy, to takich 
drla.acry chyba wśród lekkoatletów nie ma.

Teooroerne „Biegi Narodowe" traktowane »a 
jesrere cręiclowo Jako eksperyment. Od powodre- 
ni a tego eksperymentu będą w dnie; mierre ra- 
leialy przyszłe sukcesy naszych lekkoal.etów, 
Warto więc potruririć się i warto sastanowlć slą, 
bo ciągle nie jest sa potno - jeszcze motna wie­
le srobić. _

Dziennikarskie tradycje polskiej „setki”.

Od Garczyńskiego do Foika
W BOGATYCH tradycjach poi- [ chowców zagraniesmyeti zyskuje 

skiej lekkcatle yki konku. 1 duże uznanie» potwierdzone wiei- 
rencje sprinterskie należały do , kirnl sukcesami w r. J957. kiedy 
słabszych punktów. „Legendarne” ; „kosi” najlepszych sprinterów Eu- 
czasy ‘siumetrowtó zaczynają się od ropy z wyjątkiem Niemca Germa- 
n^zwiska Tadeusza Garczynskiego. ra, a rekord Polski wynosi Ju* 10.4. 
który zapoczątkował tabelę rekor- po zakończonym sezonie wielo- 
dów wynikiem 11 1. uzyskanym w ’ krotnie mieliśmy okazję rozmawiać 
roku 1911. Tak s ę złożyło, ze kon- . z tyrh bardzo wesołym, wiecznie 
kurencja la od samego początku j roześmianym zawodnikiem. Jego 
cieszrla się szczególnym powodze- ( - ------ -- — ------- -------- •-»------
ni em' wśró'1... dziennikarzy. Pie.rw- 1 
szy rekordzista do dzisiaj pracujt 
w * warszawskim środowisku dzlen-

wodze- ( piany na ten sezon przewidywa- 
Pie.rw- i |y ustabilizowanie formy w gra- 
jracuje nicach 10.4—10.5, a wówczas wy­

nlkarsklm.
Wrnlk jego w r. 1933 poprawił 

Aleksander Szenajch, pierwszy nasz 
sprinter z prawdz wego zdarzeń a. , 
którr miał na swym koncie wiele

nik 10.3 muslalby paść. I oto sta-
ło się. I to bez stabilizacji formy. 
Talent Foika jest właściwie tak ol-
brzymi. że stać go w każdej chwi­
li na rezultat najwyższej klasy.

....... . ............. ... Co prawda 10.3 nie osiąga sę na
m ędzynarodowych sukeesow. I on : 'Każdych zawodach, ale nie omy- 
ni»10*111 do znanych przed wojną nmy silę. Jeśli powiemy źe Foik 
dziennikarzy I to sportowych. O- j ma potencjalne możFwoscl wyrów- 
bernie przebywa on w Brukseli 1 ; nnnla rekordu Europy, wynośzące- 
musial wz’ąć rozbrat z tym zawo- | Ko 10.3 — czego Jemu 1 nasze) 
tłem. Zn nim jednak Szenajch do- lekkoatletyce życzymy z całego 
prowadź l rekord do wyn’ku 10.8 . aaraa 
znalazł rywala w Zygmuncie Weis- ! 
sie, o którym czytelnicy ,.PS“ do- i 
skonale wiedzą, że jest również ;

serca.

dziennikarzem sportowym. Ale i 1 
Srenalrh znalazł swego pogromcę । 
w dziennikarzu sportowym. Był I 
nim Edwaxd Trojanowski, znany ze 
swej piekielnej końcówki, obecny
dr.ennikarz sportowy
I.udu”. który w roku 1931 uzyskał . h’g 
wynik 10.7. ' 10.6

' Od tego też czasu datuje się ; 10-8 
zastój w polskim sprincie. Rekord 
Trojanowskiego 10.7 przetrwał bo­
wiem nienaruszony aż do r. 1938.

10.5

10.5
10.5

oi o historia rekordu

T. Garczyński 
A. Szenajch 
Z. Weiss 
A. Szenajch 
A. Szenajch 
E. Trojanowski 
B. Zasłona 
R. „Danowskl" 
E. Kiszka 
Z. Stawczyk 
E. Kisaka 
E. Kiszka 
E. Kiszka 
M. Folk

Polski:

O węgierskiej konspiracji

radzieckich D99.+^D

i „oblanym” egzaminie Polaków
Chociaż w finałowej części turnieju szablowego sy.tuacja u- łożyla się tak, iż Polacy zdo­bywając dla siebie II miejsce ■ — wywalczyli równocześnie I zwycięstwo dla Włochów, — to t jednak trudno powiedzieć, że ! Azzurri dostali sukces w... pre- : żeńcie. Zasłużyli nań w całej 

pełni, bo przecież wygrali 5 
spotkań i tu z czołowymi ze- I spotami, bili się rewelacyjnie i płatując kilka wielkich niespo­
dzianek — no i mieli w swych 
szeregach rzeczywiście kilku 
świetnie dysponowanych sza­
blistów, jak Calarcse ozy Luigi 
Xarduzzi.Nikt nie spodziewał się po szablistach włoskich tak świet­nej postawy, tym większe było więc zaskoczenie. Obok dwóch dlarów — którzy wywalczyli dla swoich barw większość punktów — bo aż 34, Włosi mieli jeszcze Cominiego, Paolo Narduzzi — którzy dzielnie se­kundowali czołowej dwójce, słabszą niż zazwyczaj lormę wykazał jedynie Ferrari.

Włosi pokazali w turnieju 
pewno wszyslKO co pouatią i jesi

potrafili wygrać zaledwie 33 wal-

A co Polacy? Polacy Jako jedyni 
z grona silnych — nie pozostawili 
nic w zanadrzu. żadnej niespo­
dzianki, żadnego zaskoczenia. Po­
kazaliśmy wszystko en mamy naj­
lepszego, wysialiśmy w bój czolów-
kę — I. 
słabo.

wypaliliśmy niesłychanie
Tym ' bardziej zostaliśmy

wszyscy rozczarowani.
Na obu polskich zespołach widać 

było poważne zaległości treningo­
we, braki w szybkości, taktyce, 
słabiutki refleks. Jedynie tylko 
Ochyra pokazał, że nauczył się 
ostatnio wiele, że robi znaczno po-

czole mieli jedynie dobre momen­
ty, dobre dni — przeciętnie walcząc 
znacznie poniżej swej normalnej 
klasy.

Polacy generalnie bali się atako­
wać, a większość punktów zdoby­
wali w defensywie. Świadczy to 
wyraźnie o braku zaufania we włas­
ne siły — co wynikać mogło je­
dynie ze świadomości własnych 
braków, zaległości treningowych.

Start ten miał być wielką pró­
bą naszej czołówki przed mistrzo­
stwami świata w Filadelfii. Forma

z trenerami na czele. Nie słysze­
liśmy jednak ani słowa o krokach, 
zmierzających do wyegzekwowania 
tego treningu od naszych szabli­
stów, o próbach wprowadzenia w 
szeregi naszych asów dyscypliny. 
Robią co chcą, trenują — ile 1 kie­
dy mają na to oęhotę. Czas jednak 
najwyższy, aby stan ten uległ 
zmianie. Nawet dla wicemistrzów

stępy, tylko on w przekroju całe­
go spotkania zasłuży! nn słowauznania. Nieźle walczyli również w O tyi 
II zespole Wójcicki I Zub, pozo-' lowych

Polaków była jednak tak słaba, że 
gdyby mistrzostwa te były Już 
wkrótce, stanowczo glosowalibyśmy 
za pozostaniem wszystkich, włącz­
nie z Pawłowskim, w domu.

stall

O tym, że trening naszych czo- 
... .. . .... .. . ___ , z!i reprezentantów pozostawia
z Pawłowskim, Zabłockim, i dużo do życzenia — wiadomo po- 

-------- -------------- na I wszechnle. Mówią o tym wszyscy,Piątkowskim 1 Kuszewskim

więcej niz pewne, że warszawsKim 
survcebem zaobyil om u swycn | 
wiaaz uznanie i prawo stąrlu... w 
m.strzostwach świata w USA. Wy- 
aaje się, ze szabla wioska wraca 
znów na czołową pozycje w świę­
cie.

Obok Włochów — swe pełne mo­
żliwości zademonstrowali szabliści

leżnie od tego pierwsze miejsce , NRF. Niemcy dysponowali miotłą, 
Foika wraz z Niemcem Harym jest I wyrównaną drużyną, w której szeze- 

-------------------------golnie Siratmann, Kostner i The-w elkim osiągnięciem naszego sprin-

Z. Gluszek

CUMURKI

Młodzi 
gimnastycy 
nie popisali się
w Kijowie

olimpijskich, nawet 1 dla mistrza 
świata Pawłowskiego ..musi istnieć 
jakiś rygor, musi znaleźć się autory­
tet — który zaprowad/.i porządek w . 
interesie naszej szermierki i po- j 
szczególnych zawodników. Ze stro- ■ 
ny Polskiego Związku Szermier­
czego, PKOI, GKKF 1 władz 
klubów, z Ległą na czele — ocze­
kujemy energicznych kroków w tym 
kierunku.

KIJÓW. Młodzieżowa rer.-*, tacja gimnastyczna naszeg? 
nie popisała się. niestety — ~ 
dzynarodowym turnieju 
stycznym juniorów. ro?e»ra„.m"" 
Kijowie z udziałem pięciu W zawodach tych twn ćżyi » 
dzleżowy zespól Ukrainy' 
Czechosłowacją. Bułgaria.' Rum,', 
1 Polską. W turnieju tym 
zaprezentowała się jedynie Oir.?. Nledurna, która w skoku nnX*l 
lila 2—3 miejsce z zawodnezk. r 
krainy Semuszkinoj. uz.vskui«z / 
cenę 9,5 pkt. ’

Tylko 14 państw
J. Mrzyglód

zgłosiło się

do szermierczych
mistrzostw
świata
w Filadelfii
■f ISTRZOSTWA RZennl.rrr, 
"B. świata, klór, w tvm roku 

odbędą się w USA. w Filadelfii - 
nie mają Jak dotąd zbyt llr.mej 
obsady. Na razie organizatorzy po­
siadają zgłoszenia ekip z U paś>tv, 
co oczywiście nie zadowala Mię­
dzynarodowej Federacji Szermier­
czej. Organizacja mistrzostw zo­
stała bowiem przyznana stanom 
Zjednocznnym na skutek zapewnie­
nia, że na starcie staną liczne re­
prezentacje Ameryki Łacińskiej, 
tymczasem zaś spoza Oceanu zale­
sili się tylko gospodarze oraz Mek­
syk.

Start ekip we wszystkich konku­
rencjach zgłosiły ponadto: Anglia, 
Włochy. Węgry, ZSRR, Francja I 
Egipt, udział niepełnych ekip za­
powiedziały natomiast: Polska, 
NRF, Austria, Rumunia, Luksem­
burg i Belgia.

Turniej mistrzowski zostanie ro­
zegrany na terenie Uniwersytetu 
Pensylwania, na 11 planszach. Fi­
nały rozgrywane będą w Sali Mody. 
Uczestnicy mistrzostw mieszkać bę­
dą w komfortowo wyposażonym 
domu akademickim.

uerKauf wykazau się swieuiymi po­
stępami i wielkimi możliwościami. 
Można przyjąć zakład, ze jeszcze 
rok, dwa — a Niemcy wmeldują 
się na stałe do ścisłej elity świa­
towej szabli, której już obecnie 
depczą po piętach.

Pozostali uczestnicy turnieju nie 
wykazali wszystkich swych atutów, 
którymi zamierzają walczyć o ly- 
tUiy mistrzowskie w FUaoelfil. Ro­
sjanie eksperymentowali. Każdy z 
men otrzymał od trenera specjalne 
zadania, których skuteczność miał 
na warszawskiej planszy wypróbo­
wać. Zapowiedzieli to już przed 
startem 1 w ciągu 4 dni walk po­
twierdzali. próbując w ostrej wal­
ce nawet swego najmłodszego za­
wodnika, Juniora Mawlehanowa, ce­
lem zdobycia przez mego rutyny..

Radzieckie doświadczenia odbija­
ły się na dużych wahaniach for­
my szablistów ZSRR. Raz Kuznle- 
eow, innym razem Ryiski lub Ty- 
szler byli głównymi dostawcami 
punktów dla zespołu. Wnioski z 
tych startów zastosowane zostaną 
n.ewątpliwle podczas końcowych 
przygotowań drużyny radzieckiej 
przed wyjazdem do USA. Rosjanie 
bill się ponadto bez baruzo groźne- 

chac;« do Warszaw^. > Lejtońap ozna­
cza znaczne wzmocnienie zespołu, 
jest to zawodnik, który dysponuje 
w ekipie ZSRR bodaj największą 
szybkością ~ 1 który bardzo „nie 
leży” Polakom.

A więc Rosjanie nie pokazali w 
Warszawie wszystkiego 1 będą na 
planszach amerykańskich na pewno 
znacznie silniejsi.

Jeszcze w większej , mierze doty­
czy to Węgrów. Fakt iż zgodzili 
się na wysłanie młodziutkiego ze­
społu i utratę sławy niepokonanej 
od lat drużyny świadczy, że Ma­
dziarzy całą swą pracę nastawili 
na główny cel •— na zdobycie mi* 
strzostwa świata w Filadelfii. 
Węgrzy w Warszawie w ogóle nie 
zdekonspirowall swych aktualnych 
możliwości. Z zespołu, który przy­
słali na turniej w drużynie na mi­
strzostwa świata znajdzie się praw­
dopodobnie tylko Mendelenyi, i to 
wcale nie jako najmocniejsza po­
zycja w ekipie Madziarów. Skoro 
jednak ten Mendelenyl okazał się 
najlepszym zawodnikiem turnieju, 
łatwo można sobie wyobrazić war­
tość zespołu węgierskiego, jaki wy­
stąpi w USA. Pozostają przecież 
doskonały Horvath. pilnie pracują 
nad swą formą w domowych wa­
runkach Kovacs, Karpat! — a i Ge- 
revlch na pewno znajdzie się jeszcze 
w reprezentacji na mistrzostwa.

Węgier Mendelenyi okazał się najlepszym szablistą sześciomeczu, ale w spotkaniu z NRF 
przegrał z Koestnerem (z prawej)

Fot. „PS" — E. Warmiński

Po 310109312500 w Belgii
Zapadla ostatnio uchwala, wlącn- 

Jąca floret drużynowy kobiet <1« 
programu olimpijskiego, notych- 

I czas w programie Igrzysk znajdo­
wał się jedynie floret indywidual- 

| ny kobiet, natomiast drużynowo w 
. latach olimpijskich floreclstkl w»l- 
1 czyly na specjalnie organizowanych 

mistrzostwach' świata. Dziwactwo lo 
doczekało się wreszcie właściwego 

I załatwienia.

1911 
1923 
1924 
1935 
1930
1931 
1938

1949 
1050 
1951 
1952 
1936 
1957
1958

Dopiero na krótko przed wyhu- : 
chem wojny doczekaliśmy się wlel- ’ 
kiego talentu w osobie Bernarda ■ 
Zasłony, sprin era żywiołowego.] 
który poprawi rekord na 10.6. W _ europejskim na 
Europ e takie wyniki były już zja- _ Dotychczas w LitŁmpie j^st irzecn 
wiskiem bardzo częstym, ale wldo-i biegaczy, jakim, udało się uzyskać 
ki na dalszy postęp były bardzo • wynik 10.2 oraz .19 z rezultatem 
konkretne. Ten sam wynik, co Za- 1 10.3. Oto lista tej najwyższej * 
słona, uzyskał bowiem w rok póż- 1 sy sprinterów: 
niej Roman Siennicki, używający 
pseudonimu „Danowski”. Wojna ; 10.2 •" •• “ «. .. 
przerwała jednak te miłe perspek- j 10.2

M. Foik
A oto pozycja Foika w sprincie 

. ra przestrzeni lat. 
Dotychczas w Europie jest trzech

pierwsze lata powojenne to prze- 10.3 
de wszystkim Emil Kiszka I Zdo- ; 10.3 
byslaw Stawczyk. Do dziś biega- ; 10.3 
jący Kiszka (ostatnio miał 10.9) już I 10.3 
W r. 1948 wyrównał iiekprd Zasło- i 10.3 
hV. a w r. 1950 podozaśjmlstrzostw I 10.3 
Polski w Krakowie póprawlł re- 1 10.3 
kord na 10.5. co w naszych wa- 10.3

.runkach było wydarzeniem olbrzy- | 10.3 
miej wagi. i 10.3

Wy-awało się. źe rekord ten 1 10.3 
prze rwa znów dłuższy okres. Ale ■ 10.3 
już wówczas pojawił się na hory- i 10 3 
zoncle talent Mariana FOIKA. spr n ; 10.3

fachowcy
o którym wszyscy i 10.3 nńnll „l« lol»^ n liiwyrażali jako

wielkim biegaczu' i... nlemnlejFzym 
leniuchu. Przebywając jeszcze w 
Zamość u Foik biegał setkę w gra- 
nicach 10.8—10.9, nie trenując nie­
mal wcale. Toteż sensacją był je­
go wynik 10.7 uzyskany na Spar­
takiadzie w r. 1954 w Warszawie.

H. Fuetterer, NRF 
M. Germar, NRF 
H. Koernlg, Niemey 
A. Jonath, Niemcv 
E. Borchmeyer. Niemcy 
C. Berger, Holandia 
L. Strandberg. Szwecja 
K. Neckermann, Niemcy 
.1. Scheuring, Niemcy 
W. Suchariew. ZSRR 
L. Sanadze, ZSRR 
L. Barteniew, ZSRR 
B. Tokariew, ZSRR 
R. Sandstroem, w. Bryt, 
.1. Baszłyków, ZSRR 
B. Nilsen, Norwegia 
A. Łoslew, ZSRR 
H. Thorbjoernsson, lal, 
.1. Konowalok. ZSRR

kla-

Było Jasne,
, przynieść polskiej 
' wiele sukcesów.

Na szczęście sam

źe ten talent może

10.3 M. Foik, Polska

I jeszcze najlepsze wyniki 
sezonie na świecie:
1. Hary, NRF

Folk, Polska

1951 
1954 
1957 
1926 
1932
1933 
1934
1936 
1939 
1939 
1931 
1932
1956 
1936

1937 
1957 
1957 
1957 
1958
1958

w tym

wreszcie ochoty do lekkoatletyki 
i zaczął nieco trenować. Od tego 
czasu datuje się już szybki roz­
wój tego zawodnika. W r. 1955 
biega Już 10.7 na pewniaka. W ro-

lekkoatletyce < 3. Goddard. Trynidad 
I Mc Phersoni Gujat

Folk nabrał Harewood, Trynldat
Germar, NRF 
Monastyrski, ZSRR 
Lorger, Jugosławia

10.4

10.4

ku olimpijskim bierze Kię solidnie 
za prace i oto sukcesy nie dają 
na siebie czekać. T’ *■”---------

Trzeba jednak dodać, że Amery­
kanie w tym roku nie „zaglądali" 

„„ „«J,, jeszcze na dystans 100 m. ograni- 
W Melbourne I czając »lą do 100 yardów. Nteza. 0« 1 wvnlbi.H, ' ___ ______ _

RODEZJA, Afryka Południowa, 
USA, Szwecja, Austria, Juqo* 
sławia, Węqry, Dania, Kanada. 

NRF, Holandia, Nowa Zelandia. 
Anqlia, Japonia, Finlandia — w ta 
kleju .właśnie kolejności.; zgłaszały 
swe u^ipy do. SzybowĆowycfj-^^lr- 
strzobtw świata wymienione 'kraje 
Liczba oficjalnych zgłoszeń po- 
większy!» się w tych dniach do 17 
przez zgłoszenie kolejnych dwóch 
aeroklubów — Argentyny i Cze­
chosłowacji.

Czechosłowacją którzy nadesłali 
wreszcie spodziewane „na pewnia­
ka" oficjalne zgłoszenie, przyjadą 
do Leszna pełna 17 osobową ekipą. 
Wszyscy czterej piloci CSR starto­
wać będą w klasie otwartej. Dwóch 
pilotów — posiadacz diamentowej 
odznaki Laaislav Haza oraz Vac* 
lav Marecek, wystartują w mi 
strzostwach na czechosłowackim 
szybowcu ,,Demant". Dwaj dalsi 
zawodnicy CSR zaprezentują w 
Lesznie drugi nowy szybowiec pro­
dukcji krajowej, „Spartaka". Na 
„Spartakach” startować będą zdo­
bywca diamentowej odznaki Jaro- 
slav Kumpost, który startował w 
Lesznie w roku 1954, oraz Rudolf 
Mestan, posiadacz odznaki złotej.

A RGENTYNA zgłosiła do Leszna 
A również liczną. 15 osobowa e- 

kipę. Reprezentacja tego kraju 
przyjedzie pod kierownictwem pre­
zesa „Federadon Arcentina de 
Vuelo a Vela" p. Ovidio M. Sie-
nrra. W Jej składzie znajdzie się 
m. in. inż. Jorge Bertoni. deiegai 
na Kongres Międzynarodowej Orga­
nizacji Naukowo-Technicznej Szy­
bownictwa — OSTIV, który w cza­
sie trwania mistrzostw odbędzie 
się w Osiecznej kolo Leszna.

Barw Argentyny bronić będą wLani »» rwi ^TTitt.yii.v ui uuiu uętict " _ ‘---- - *----
Lesznie trzej piloci. Najznakomlt I Pensylwania — 
— —.... .. vśi'órl nich Jest Juan I Ęą dodatkowyszą postacią w................  ____
A. Sadoux, zdobywca trzeciego 
miejsca w kategorii szybowców 
dwunilejscowych w poprzednich 
mistrzostwach świata w St. Yan. 
Sadoux startować będzie w klasie 
standart na angielskim szybowcu 
„Skylark U". Dwaj pozostali pilo­
ci Argentyny wystartują w klasie 
otwartej — Alberto B. Aracz na 
szybowcu „Skylark III", zaś Rolf 
Hosslnger na wypożyczonej od nas 
„Jaskółce bis".

Węgrzy ujawniając swą formę 
dopiero na planszach uniwersytetu 

— mjeć będą za so­
bą dodatkowy atut: zaskoczenie I 
dlatego wątpliwe, aby jeszcze 1 tym 
razem mógł się ktoś pokusić o de­
tronizację Węgió ;v w Ich zespoło­
wej supremacj' *-■—*-

Austriacy, nl 
mistrzostwa -

wybierający się na 
przysłali do War-

dochodzi do półfinału 1 wynikiem ' ____________ _______________
10.5 wyrównuje rekord Polaki, na- , ■
leżący ciągle do Kiszki. Od tego 
momentu zaczyna się międzynaro- - a - --
dowa kariera f.uł w ««ach ia- Po ligowe refleksje lekkoatletyczne

^OKS^SIIIE 

szawy słabiutki zespół, złożony z 
młodych, mało doświadczonych 
chłopców. Była to niewątpliwie naj­
słabsza z wszystkich szablowych 
reprezentacji austriackich, jakie 
startowały w Warszawie. Nie dziw­
nego, że w 6 meczach Austriacy

Impreza na duży medal
; A Owa lata liga lekknatletycz- 
, " na należeć będzie do najbar- 
i dziej atrakcyjnych imprez lekko- 
; atletycznych w naszym kraju — 
I usłyszeliśmy gdzieś zdanie, z któ- 
: rym zgadzamy sie całkowicie. Roz- 
! grywkl drużynowe mają przecież 
; bardzo niedługą historię. Wprowa. 
i dzone zostały zaledwie przed ro-

S. Olsza Kraków
1. Legia Warszawa
8. Sparta Warszawa
8. Warta Poznań

39.177

żeglarze wyruszają
' 1 I . ■*; i ■ K-. e —-A - Z’ -1

na podbój Rygi
III ASI- żeglarze mają już za sobą 

pierwszy w tym sezonie start 
zagraniczny. Wystąp naszych repre­
zentantów w Belgii, gdzie starto­
wali w regatach o Złoty Puchar 
..Finnów”, nie wypad! niestety 
tak. jakbyśmy pragnęli, w rega­
tach tych, których zwycięzcą zo­
stał trzykrotny mistrz olimpijski 
Duńczyk Elvstroem, najlepsze miej­
sce z Polaków zajął Roman B‘der- 
man, który był dopiero 33. Walde­
mar Szraj zajął miejsce 41, Zyg­
munt Twardowski — 51, zaś Andrzej 
Podolski — 59. W regatach starto­
wało około 80 zawodników.

Jakie były przyczyny słabych wy­
ników Polaków.

Główną przyczyną naszych nie­
powodzeń jest oczywiście brak o- 
bycia z falą i w ogóle z warunka­
mi żeglowania na pełnym morzu, 
gdzie obowiązuje zupełnie inna 
technika. Dopóki nie będziemy 
mieli w kraju częstych regat na 
morzu, niewiele możemy się spo­
dziewać po tego rodzaju startach 
za granicą.

O tym, jak mało nasi żeglarze 
obeznani są z żeglowaniem przy

Na posiedzeniu AIBA, jakie od­
było się ostatnio w Anglii, prezes 
PZB. R. Lisowski uzgodnił z przed- 
stawicielem Norwegii terminv spo- i 
tkań reprezentacji bokserskiej I 
Norwegii w Polsce. Tak więc Nor­
wegowie przyjadą do Polski na 
początku września I rozegrają dwa 
spotkania. Mecz Norwegia   Pol­
ska odbędzie się 7 września (praw­
dopodobnie we Wrocławiu). Drugi 
mecz pięściarze Norwegii rozegra­
ją 9 września. Miejsce tego meczu 
oraz przeciwnik nie są jeszcze znane. J r

; wane dopiero po raz drugi. Oczy­
wiście zawody tego rodzaju z‘a- 

| leżą przede wszystkim od siły 1 
j spoistości klubów. Nic też dziwne- 
i go. źe przed rokiem, kiedy but;- 
, wa kolektywów klubowych, znaj-»o Auicmj wuw Aiuuuwycn, znai- 

rlowała się dopiero w powijakach 
pożlom zawodów był jeszcze »!a. 
by I bardzo często siła klubu opis- 
fala się tytko ńa 3—4 zawodni­
kach. którzy tnusieli „wypraco­
wać" punkty.

W tym roku widać wyraźną gn­

Trener Feliks Stamm. mimo, że 
ośrodek PKOI nie jest jeszcze czyn­
ny — już. pracuje. Pan Feliks wi­
zytuj» poszczególne kluby war- 
szaw»ide, zapoznaje się z prze­
biegiem treningów, udziela facho- । 
wych rad i wskazówek. Pierwszym 
klubem, który wizytował Stamm. 
była Skra. Treningi prowadzi tam 
Małecki. Dalszy „rozkład jazdy" 
trenera Stamma przewiduje wizy­
tację w pozostałych klubach war­
szawskich.

prawę przeciętnego poziomu w klu­
bach. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
runda wiosenna jest zawsze słab­
sza od jesiennej. Kluby starają się 
lulaj jeszcze oszczędzać niektórych 
swych reprezentantów, mając na 
uwodzę tylko dostanie się do od­
powiedniej grupy rozgrywkowej. 
Poza tym forma zawodników je- 
wenlą będzie z pewnością wyższa 
nu na progu sezonu I dlatego o- 
beone rezultaty klubów zasługują 
Już na uwagę, w i Rdze aż 7 ze­
społów uzyskało ponad 39 tys. okL. 
a w drugiej 6 drużyn przekroczy­
ło 30 tys. pkt. Pb ostatnich roz- 
zrywkach kolejność klubów usta, 
lita się następująco:

11. Lechia Gdańsk
12. Olimpia Poznań
13. Jagiellonia Białystok
14. Start Katowice
13. AKS Chorzów

II LIGA — PÓŁNOC
1. Społem Łódź 
t. Polonia Warszawa
3. Flota Gdańsk
4- I.kra Białogard
8. AZS Szczecin
6. Polonia Bydgoszcz
1 . GKS Wybrzeże
8 ., Warszawianka
8 - AZS Olsztyn

10. ŁKS
11. LZS Września 
Iż. Doker Gdynia
13. AZS Gdańsk
14. LKS Morze
1S. LZS Platerówka

36.984 
36.977 
36.561 
35.988
35.377 
33.919

31.773

31.715

28 340 
27.129

25.266 
25.212 
25.019
24 532 
23.184 
22.757
22.750
21.116

Kap tan PZB. Stanisław Cen- 
rirowskl będzie odpowiedzialnym 
za organizację turnieju Jublleuszo- 
wego PZB | wszystkie sprawy 
Odległy.Z ,ui’"le^m Jttmu b?d*

1 ŁIGA
t. Zawisza Bydgoizci 
t. Górnik Zabrze 
J. AZS Kraków 
ł. AZS .'•oznań 
5. AZS Wansawa

' 41.429
41.317

II LIGA — POŁUDNIE
1. Czarni Wrocław
2. Baildon Katowice
3. Gwardia Wrocław
4. AZS Wrocław
3. Start Lublin
8. Wisła Kraków
T. Górnik Katowice
8. Unia Krywałd
3. Stal Mielec

10. Wawel Kraków
U. Bielawianka
12. Górnik Wałbrzych
•3. Śląsk Wrocław
14. RTS Widzew
13. ot Mysłowice

33.178

30.178

29.029 
28.813 
28.544
28.533 
27.844 
27.167 
25.807
25.670
24.672

39.625
39.273

Punktację podajemy oczywiście 
Aa podstawie sprawozdań praso»

wych. O ile nam wiadomo, w o- 
bliczeniach tych mogą zajść jesz, 
cze pewne zmiany, głównie spo­
wodowane zaliczeniem punktów 
tym klubom, których reprezentan­
ci przebywali w Sofii, w tej chwi. 
li nie wiadomo jednak jeszcze, 
które kluby na to reflektują (Le­
gia np. zrezygnowała z wyniku 
Iwańskiego w skoku w dał). Osta­
teczna weryfikacja wyników na­
stąpi więc później, ale raczej nie 
należy się już spodziewać zasad­
niczych przesunięć w podanej kla­
syfikacji.

Jakie wnioski można wysnuć z 
załączonych tabelek. Przede wszy­
stkim walka o tytuł mistrza Pol­
ski będzie rozegrana ponilęt!^' 
pierwszą szóstką. Ciekawej wal^ 
należy się spodz'ewać jesienią 
między Zawiszą i Górnikiem Za­
brze. Szkoda, 'że z tego pojedyn­
ku wyłączona została stołeczna 
Legia, której ukończenie biegu 
przez Swatowsklego dawało już 
miejsce w grupie finałowej. Ho; 
noru stolicy będzie więc bronić 
AZS. który silę swoją opiera na 
wyrównaniu całego zespołu. Udziat 
Kopyty z pewnością wpłynie na 
poprawę ogólnego wyniku.

Jeśli chodzi o II ligę to poziom 
poszczególnych grup jest nierówny. 
Kluby zaliczone do grupy połud­
nie są wyraźnie silniejsze od tych 
z „północy”, W tej sytuacji np. 
o awans do I ligi nie będzie mógł 
się ubiegać wrocławski AZS (ma­
jący 30.389 pkt.) podczas gdy pra­
wo to zyskała gdańska Flota, ma­
jąca 38.340 pkt. Tak więc nad słu­
szniejszym podziałem na grupy 
trzeba będzie się w -przyszłości 
jeszcze zastanowić.

Co słychać u:
WATERPOLISTÓW...

BT AJ PIERW były szczere chęci, 
później próba sil w różnych 

międzynarodowych startach, połą­
czona z mniej lub więcej bolesny­
mi porażkami. Chyba nigdy zaś nie 
było... nadmiaru umiejętności. Tak 
w największym skrócie można mó­
wić o naszych waterpollstach. A 
teraz? Najlepsi piłkarze wodni pod 
wodzą swego trenera, mgr. Jawor­
skiego robią wszystko, by zdobyć 
„twarz" w światku waterpollstów 
Europy, wygrać kilka spotkań i... 
wyjechać na mistrzostwa Europy 
do Budapesztu.

Klika dni temu waterpolfści wy­
jechali do Jugosławii, gdzie w Za­
grzebiu będą przeprowadzać spar- 
ringi z jedną z najlepszych dru­
żyn waterpolowych na świecie (Ju­
gosłowianie w Melbourne zdobyli 
w piłce wodnej srebrny medal). 
Należy sądzić, że ten wyjazd przy- 
niesie naszym chłopcom sporo ko­
rzyści.

Waterpoliści Legii w pierwszych 
dniach czerwca wyjeżdżają za gra­
nicę na kilka turniejów i mityngów 
Do najciekawszych będą należały: 
zawody w Belgii z udziałem ZSRR. 
Jugosławii, Holandii, Francji. Da­
lej przewidziany jest turniej 
państw demokracji ludowej w Cze­
chosłowacji, czwórmecz państw 
nadbałtyckich w Rostocku itd.

...U SKOCZKÓW DO WODY
PM A ostatnich zawodach między- 

narodowych w Warszawie 
skoczkowie nie zaprezentowali się 
od najlepszej strony. Przegrał Bo- 
chynek, Rękas, dala się wyprzedzić 
nawet nasza mistrzyni Bartkowia­
ków». Okazja do rehabilitacji zda­
rzy się w Bielsku, gdzie mają się 
spotkać zawodnicy CSR, Jugosła­
wii, Szwecji, ZSRR, Finlandii, NRD, 
Węgier I Polski. W sumie spodzie­
wany Jest zjazd około 30 zawodni­
ków. Zawody odbędą się 14 — 15 
czerwca.

...I U PŁYWAKÓW
łj ARZĄD PZP do opracowanego 
*4 dawniej kalendarz.a imprez do­

dał nowe atrakcje. NaJważniejsz.ą 
Jest sprawdzian przedsezonowy ca­
łej kadry narodowej, pomyślany 
Jako generalna ocena formy za­
wodników przed licznymi meczami 
międzypaństwowymi i mityngami. 
O He nic nie stanie na przeszko­
dzie, to ta ciekawa i z pewnością 
pożyteczna Impreza będzie trady­
cyjnie organizowana co rokn w 
tym samym terminie, t.zn. 12—13 
lipca. O przygotowaniach pływaków 
do mistrzostw Europy w Budapesz­
cie naplszemy osobno. Tuta) cfoda- 
Jemy tylko, że wraz z waterpoll- 
staml do Jugosławii wyjechali na 
trening pływacy: Ewald Bastek, 
Gotfryd Gremlowskl, Andrzej Kło­
potowski 1 Jan Zimny.
.. . ■ (Wit) I

sllnej fali, świadczy choćby sto­
sunkowo duża ilość wywrotek, ja­
kie mieli w czasie regat Szraj 
np. jednego dnia kąpał się aż dwa 
razy. Żeglarzom z czołówki takie 
przygody nie zdarzały się zupeł­
nie.

Zawodnicy nasi stwierdzili rów­
nież z przykrością, że cala czołów­
ka europejska żegluje na znacznie 
lepszych od naszych żaglach. 
Wprawdzie reprezentanci Polski 
startowali na żaglach zagranicz­
nych, jednak były one już stare, 
wyciągnięte i płaskie. Przeciwnicy 
mieli żagle nowiuteńkie, przy czym 
używają oni obecnie żagli głębo. 
kich, mocno wybrzuszonych. W uży­
ciu są również bardzo giętkie, 
miękkie maszty,

Następną zagraniczną eskapadą 
naszych żeglarzy będzie wyjazd na 
Bałtycki Tydzień w Rydze, gdzie 
w dniach 20—30 czerwca odbędą 
się regaty w klasach „5,5“, „Dra­
gon”. „Star”. „Latający Holender” 
i „Finn”. Zawodnicy nasi wystar­
tują we wszystkich niemal klasach, 
z wyjątkiem „5,5”.

Zawodnicy, przewidziani na ten 
wyjazd, to: Roman Biderman w 
klasie „Dragon”, Juliusz Sieradzki 
I Jan Kowalewski w klasie „Star", 
Roman Szadziewskl na „Latającym 
Holendrze” oraz Ccesław Marchaj, 
Włodzimierz Fischer, Leon Jensz l 
Jerzy Szloser na „Finnach”. Wszy­
stkie łodzie, z wyjątkiem „Drago­
na", który wypożyczymy od orga­
nizatorów, zawodnicy nasi blorą z 
kraju. Transport odbędzie się dro­
gą samochodową.

Z imprez krajowych czekają że­
glarzy w najbliższym czasie rega­
ty w Poznaniu na Kiekrzu o Pu­
char Targów Poznańskich w dniach 
11—15 czerwcti, tradycyjne regaty 
długodystansowe Warszawa—Gdańsk 
na Wisie w dniach 20—30 czerwca, 
oraz mistrzostwa Polski w klasach 
„Finn”, „Słonka”, „Pirat”, „5-0-5”, 
„Latający Holender” 1 „Star”.

Mistrzostwa Polski po raz pierw­
szy rozegrane zostaną w warun­
kach morskich. Odbędą się one w 
dniach 5—9 lipca w Sopocie, na tej 
samej trasie, na której 22—27 lip­
ca rozegrane zostaną międzynaro­
dowe regaty Tygodnia Zatoki Gdań­
skiej, będące główną impreza mię­
dzynarodową sezonu w kraju.

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH"

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY" i „PRiEGLĄDU SPORTOWEGO"

Typuję następującą kolejność drużyn w ligach piłkarskich na 
dzień 16 czerwca 1958 roku:

I LIGA:

1 miejsca

5

II LIGA — Grupa południowa

t miejsce..................................

II LIGA — Grupa północna
1 miejsca............................

Imię | nazwisko

Wyciąć starannie, wypełnić f przesłać pod adresem redakcji
„Przegląd Sportowy
do dnia 2 czerwca 1958 roku.

Warszawa 10. Mokotowska 24
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Redaktorze.’

Moje trzy grosze
Uprzedzałem. Dzłś mowa bę­

dzie o pupie Forłialczyka, któ­
ra mi zdecydowanie zbrzydzi- 
la wiele sportowych emocji 
Wyścigu Pokoju, a częściowo 
nawet wypaczyła jego sens. 
Przypomnę. Fornalczyk naba­
wił się w pierwszych dniach 
czyraków, które go gnębiły 
do końca wyścigu i ornat z 
tego wyścigu nie wykluczyły. 
Lekarz zadecydował w któ­
rymś momencie, te Fornalczy- 
ka naiety wycofać i źe stan 
jego zdrowia nie pozwala na 
dalszą jazdę, ale Fornalczyk — 
stojąc cały czas na pedałach 
— dojechał ai do Pragi na 
własną odpowiedzialność.

nasza reprezentacja w sko­
kach z czwartego piętra' na 
bruk wygrałaby z ^drużyną 
każdego innego państwa na 
świecie. Oczywiście dó; zera.

Taki już mamy samosier- 
ryczny charakter.

Własna odpowiedzialność! 
Ba, ale czyja? Gdyby z na­
szej drużyny zostało tylko 
trzech — no, niechby nawet 
czterech, czy pięciu *— wtedy 
zrozumiałbym potrzebę kato­
wania fornalczykowej pupy. 
Polscy kolarze grzmieli jed­
nak pełną szóstką i dia każ­
dego jasne było, że Fornal­
czyk żadnej roli nie musi ode­
grać, ani nie może odegrać.

wiedzialność kapitana druży­
ny — na odpowiedziałr.osć 
wreszcie Wielce Znakomitych 
Dziennikarzy, którzy w swych 
sprawozdaniach, jeśli nie tcy-
chwalall pod niebiosa jego 
postępku, to u> każdym nuis 
nie ganili go. Jechał wreszcie

na, na Pańską, Redaktorze, odpo­
wiedzialność, skoro pismo 
przez Pana redagowane nie

Ja jestem szalenie ciekaw. 
Redaktorze, czy gdyby tak na 
przykład podczas wielkich za­
wodów spadochronowych któ­
remuś z polskich zawodników 
zachcialo sią, dla zadziwienia 
świata, skakać bez spadochro­
nu — lekarz czy kierownik 
ekipy dopuściłby do tego? Na­
wet na własną odpowiedzial­
ność heroja? Bo to, te Polak 
— jeśli patrzy na niego dosta­
tecznie liczna widownią. — 
skoczy w razie Czego bez spa­
dochronu, jest według Putra­
menta pewnikiem. Sądzę, źe

Nie winię Fornalczyka. Start 
w Wyścigu Pokoju to zaszczyt 
dla każdego i trudno się dzi­
wić, że chłopak flaki z siebie 
wypruwał, aby się popisać. 
Szczególnie, że interesowało 
się jego osobą parę ładnych 
milionów Polaków. Uważam 
jednak, że jego jazda była 
ostrym nonsensem, a problem 
odpowiedzialności był szerszy.

Fornalczyk jechał na własną 
odpowiedzialność? Nieprawda, 
Redaktorze, on jechhl na od­
powiedzialność lekarza, który 
dopuścił do dalszej jazdy, je­
chał na odpowiedzialność tre­
nera, na odpowiedzialność 
kierownika ekipy, na odpo-

zareagowało natychmiast na 
tę absolutnie zbyteczną fan­
faronadę.

Powie Pan, Redaktorze. 2® 
ja przesadzam, przejaskra­
wiam? Oczywiście, ie tak. Po­
wodem przejaskrawienia jasl 
szczera chęć, aby mnie zro­
zumieli wszyscy wyżej tcu’ 
mienieni Nieodpowiedzialni, 
aby jaśniejsze się stało, ze 
casus Fornalczyk jest prostym 
wynikiem bałaganu w kierow­
nictwie nasżttj drużyny i bez- 
planowej, nłezoryanizowa^e) 
jazdy na trasie, o czym się 
już tyle — i tak bezskutecz­
nie — pisało.

Sport — tak, woła twyew- 
ątwa — tak, ambicja, a ia’1’1” 
bohaterstwo — tak. Próbie’’’ 
w . tym, że w przytoczonym 
przypadku ttfc z tych rzeczy 
zauważone nie zostało.

Z penicylinowym pozdrowie­
niem

TOMASZ NIBWIEBNT



w w PRZEGLĄD SPORTOWY Str. >

Zacięte walki Pierwsi

przyniosły zwycięstwo
mistrzowie KO

GRUPA WARSZAWSKA

Warszawie nad Białorusią 11:9

Igrzysk 
Azjatyckich

Levacic 
wygrał w Austrii 

Polska druga 
WIEDEŃ. Sukcesem naszych ko-

larzy zakończył się start w wyśęi- 
gu dookoła Dolnej Austrii. Ostatni.

DOKOŃCZENIE ZE STR 1
Wreszcie na wyróżnienie zasłu­

guje także boksujący w wadze 
musze] mistrz Białorusi w klasie 
juniorów Botwinnik, który wpraw*
dzia ni« osiągnął jeszcze klasy
swojego Imiennika mistrza świata 
w szachach, ale zapowiada się 
znakomicie i boks radziecki będzie 
miał z niego wielką pociechę.

Czołowy pięściarz gości Chatleń- 
eryk i afił w poniedziałek na tak 
dobrze usposobionego Kllsia, Iż 
nie mćgł wiele zdziałać, tym rile 
mniej mieliśmy okazję stwierdzić, 
ii jest zaawansowanym technicznie, 
nie tracącym konceptu w walce 
zawodnikiem, |

Reszta pięściarzy gości reprezen* i 
towa a niższą klasę niż wymienieni,, 

Na wyróżnienie Jednak za bojo- 
woić. nieustępliwość i odporność । 
zasługują przeciwnik Hicdżwieckie- । 
qe Drażennikow 1 partner Walaska 
Ntemykin, Drużyna Ł*.ałorusi spra-

ków warszawskich w ringu, a 
dwaj sędzlowla, którzy przyjechali 
z drużyną gości, w kilku wypad­
kach wydali werdykty, nie mogące
wywołać aprobaty 
■potkania.

Lepiej Jednak,

obserwatorów

gdy trzeci ne-
utralny sędzi* zasiada przy stoli­
ku, bo wówczas przynajmniej wi­
downia jest uspokojona I chętniej 
poddaje rewizji swoje własne po­
glądy.

Nie można tego Jednak powie-

Przebieg walk
Rozegrany w poniedziałek wie­

czorem w Hall Mirowskiej między­
narodowy mecz bokserski Warsza­
wa — Białoruś, zakończył sie zwy- 
clęstwem Pniaków 11:9. Sędziowali 
w ringu n3 zmianę Szezerbakow 
Miński i Wysokiński (Warszawki, 

ja Punkty nomanienko (Miński. 
Mleazianowski (Warszawa) oraz na 

ńraj ringowi. Widzów ok.
4O&0.

Po krótkie} ceremonii powitaniawHa miłą niespodziankę dobrą po* ' i - — wiwiwm puwiumia
•tawą 1 wysokim poziomem wy- i L-lVnSj.an.!e pamiątkowych propor*
-I.-?.-;, czykow przez kapitanów obu ze

szkolenia. s poło w Medżwiedzkiego i Pr u pasa
Na początku wspomnieliśmy o

sędziowaniu. Niestety nie było ono 
wcorows. Dzieje się tak zawsze ! 
gdy brak neutralnych arbitrów, j 
Sędziowie obydwu stron są zwy- ; 
kie tak zainteresowani w dobrym )

rozpoczęły się walki. .A oto krótka 
relacja z przebiegu 10 pojedynków.

bxl«ć O ponlMi.lalkow*) widowni 
warszawskiej, która swój* preten­
sje demonstrowała bardzo namlet- 
nie.

Poniedziałkowe, wiosenne wido- 
*lsko bokserskie'mimo wapomnia-

TOKIO. Pierwszych ośmiu złotych 
medalistów wyłoniono już na od­
bywających się w Tokio Igrzyskach 
Azjatyckich. Najwięcej medali, bo 
aż trzy, zdobyli Japończycy. Był to 
zarazem „rekordowy dzień”, bo­
wiem poprawiono rekordy Igrzysk 
aż w dziesięciu konkurencjach.

W biegu na 400 m ppł. trzykrot-
nie padał rekord Igrzysk. Ostatni 

• ustanowił Chińczyk z Taiwanu Tsal

p.ąty elap, prowadzący z Ybbs do 
I Wiednia. długości 200 km drużyna

polska pojechała bardzo dobrze i 
I zajęła w końcowej klasyfikacji ca­

łego wyścigu drugie .miejsce. Etap 
z Ybbs do Wiednia wygrał Szwaj-
car Schleuningre, uzyskał
czas 6:07,11 przed Deutschem (Au-

Kielce 9:6 (4:4), Czuwaj Przemyśl — 
ŁKS 7:5 (4:2), Ruch Grudziądz — 
Krowodrza Kraków 9:10 (4:3), Czu­
waj Przemyśl — Varsovia 5:5 (4:4). 
AZS Szczecin — Zawisza Bydgoszcz 
7:12 (2:7), Iskra Siemianowice — 
LZS Leszczyniec 17:3 (9:1), Górnik 
Świętochłowice — Stal Bobrek 14:9 
(8:5), Górnik Biskupice — Chełmiec 
Wałbrzych 20:7 (11:4), Odra Groszo- 
wice — Piast Opole 15:8 (8:2), Start 
Opole — HKS Ozimek 9:9 (5:5), So­
kół Bochnia — Varsovia 7:6 (3:3), 
Sokół Bochnia — ŁKS 6:5 (4:4).

I liga U-osobowych drużyn żeń­
skich: AZS Katowice — AKS Cho- j 
rzów 3:2 (2:1). Górnik Sośnica —

3. Włókno Gniezno
4. Start Gniezno
5. Siemianowiczanka
6. Stella Gniezno
7. AZS Katowice
8. Piast Gliwice 
fl. Polonia Środa

10. AZS Poznań

LZS Rogowo — AZS

10:13 |

5:19

Szczecin 2:0

nych mankamentów było interesu- ! Czeng-fu czasem ,52,4. Na 5.OM m 
Jąc* i wskazało, ż« szerszv kon> rekord ustanowił Japończyk Osanu 
tau* • ri.-n4uM._i _ - a , i Inoue czasem 14:39,4. a rekordzi- reprezentacyjny. st;, w skoliU wzwyż zostat Ethlr|.
m| republik radzieckich Jest bar­
dzo wskazany I korzystny dla oby­
dwu stron.

Jeny Zm&nlik

w Hali Gwardii
O niejednogłośnym rAweiestwIe 
Polaka zadecydowało ostatnie ster- I 
cie, w którym był minimalnie lep-
szy oraz napomnienie. Jakie otrzy- , 
mał Sziber za bicie głową, i

ZABAWA KOTKA Z MYSZKĄ
Walka ta żywo przypominała za- ; 

bawę „kotka z myśwą”. Prupas 
panował niepodzielnie na ringu I, 
był dla Rojewskiego zbyt trudnym I 
obiektem do tracenia. Jednogłośne 
zwycięstwo Białorusina widownia ; 
przyjęła gorącymi oklaskami. 1

veerasingham z Cejlonu, przecho- 
d?ąc wysokość 2,03 m.

Japończyk Shigeo Kigure (waga 
kogucia) ustanowił rekord Igrzysk 
w trójboju olimpijskim w podno­
szeniu ciężarów — 325,0 kg. Pobił 
on rekordy w rwaniu (100 kg) I 
podrzucie (130 kg). Rekordzistą w 
wyciskaniu został zdobywca drugie­
go miejsca w trójboju (315 kg). 
Irańczyk Mahmood, który osiągnął 
w tej konkurencji 100 kg.

W półfinale sprintu kolarskiego 
rekord ustanowił Japończyk Selki i 
Hirama. przejeżdżając ostatnie ' 
200 m w wyścigu na lOM m w 12.2. 1 
Ostatni rekord padł w strzelaniu ' 
z KB. Jego autorem był Filipińczyk ! 
Feliciano wynikiem 1.069 pkt.

A oto pierwszych 8 mistrzów
Igrzysk Azjatyckich: 

lekkoatletyka: 5.000 m
Inoue (Japonia)

Osa mu
14:39,4 (rekord

igrzysk): 400 m pł. — Tsal Czeng-fu
(Taiwan) 52.4 (rekord Igrzysk)

sTrTal ■ ^or T^tfem ' .Ausirm i Wybr^że
- 6:14,55.0. Taki sam czas uzyskali , - GKS wyorzeze
również Polacy Czarnecki. Pruski ' v ' h 
l Komuniewskl. którzy przyjechali 
na metę w dość dużej grupie zaj- i 
mując miejsca: 5) Czarnecki. 8) I j liga: 
Pruski i 10) Komuniewskl. , Rybnik

Indywidualnie wyścig dookoła . włókniarz
Dolnej Austrii wygrał Levacic (Ju- ' świętochowice 
gosławla) w łącznym cz.-s.e 16:16,34 I 27.5:50.5.

żużel
Legia W-wa

32:42. Stal
— Górnik 

Rzeszów —

(1:0), Lechia Gdańsk — Ruch Gru­
dziądz 1:1 (1:1), Rzemieślnik W-wa 
— AZS Częstochowa 6:1 (1:1).

Siatkówka
It ligą drużyn żeńskich: Czami

1. Varsovia
2. Polonia W-wa
3. Okęcie W-wa
4. Orzeł W-wa
S. Mazur Ełk
6. Huragan Wołomin
7. Lotnik W-wa
8. Mazur Karczew
9. Legia Ib w-wa 

io. Bzura Chodaków 
11. Znicz Pruszków 
12. Warszawianka 
13. Lechia Grodzisk 
14. Gwardia Białystok 
15. ŁKS Łomża

20:2
16:6

12:10
10:12
10:12
10:12

6:16

0:20

GRUPA KATOWICKA

Szczecin Kolejarz Katowice 3:1

40:13 
33:2O

20:20 
19:23
17:37

8:67

----- ----- - ——C ।
Sparta Wrocław | j/

Częstochowa 46:32, Śląsk

przed Muellerem (Austria) — । n liga: KKS Rawicz — Stal Go- 
18:24,34 1 Post.em (Austria) — ( rzów 59:18, Tramwajarz Łódź 
18:31,34. Miejsca Polaków: 6) Komu- । skra w-wa 46,5:31,5.
nlewskl, 8) Pruskh 10)^ Czarnecki. । m Hga: Sparta Śrem
Drużynowo zwyciężyła Aus rla I — 
55:36.29 przed Polską — 56:00,23 i Ali­
strtą II — 57:36,23.

Porażka 
bytomskie] Polonii 

w NRD

1N. Huta 43:25, Legia Krosno 
Gdańsk 51:27, Polonia Piła — 
Lublin 35:32. Cracovia — LPZ 
łona Góra 41:36.

Waranauskas 
17,08 w kuli

(15:17. 15:10, 15:12, 15:5), AZS Gdańsk 
— Baildon Katowice 3:2 (12:15, 9:15. 
15:3. 15:5, 13:10). Czarni Szczecin — 
Baildon Katowice 0:3 (11:15, 7:15. 
i:15). AZS Gdańsk — Kolejarz Ka­
towice 3:3 (15:8, 13:15, 15:11, 13:15.

U liga drużyn męskich: grupa
I północna Zielona Góra. Zieloni

-0- j Unia Gorzów 1:3 (7:15, 15:10, 8:15, 
3:15), Zieloni — Huragan Wołomin 

(12:15, 3:15, 15:12,6:15), Unia Go- 
T*?® j rzów —OKS Olsztyn 3:1 (15:13, 10:15. 

15:7, 15:9), Zieloni — OKS 2:3 (15:12.LP2 
Zie-

Podgrupa I
1. Wawel Wirek
2. Bobrek Karb.
3. Górnik Swiętochł.
4. Górnik Mikulczyce
5. Stal Zabrze
6. Slavia Ruda
7. Polonia Piekary

10:8

10:8 
10:8

20:18

10.

Słowian Katowice 
Górnik Pszów 
Silesia Miechowice 
Stal Bielsko 
Walka Makoszowy

11:15

9:18

wyniku własnej drużyny, it pa­
trzą na przebieg walk przez ten 
złudny pryzmat.

Wydaje się. iż w tym meczu nie 
tylko niektórzy zawodnicy byli w 
wiosennej formie, ale to samo do­
tyczy sędziów. Nasz arbiter p, Wy­
sokiński bardzo często nienajpre- 
cyzyjniej oceniał postawę zawodnl-

BOTWINNIK WYGRYWA 
Z CZULINSKiM

Agresywny styl walki Białorusina 
obdarzonego bujną czupryną przv- 
padł do gustu widowni. Jego szyb­
kie, zaczepne akcje zmusiły Cżuliń- 
skiego do odwrotu. Polak tylko 
chwilami starał się przejąć bez po­
wodzenia Inicjatywę, ale w sumie 
był zawodnikiem słabszym i prze­
grał walkę Jednogłośnie.
ZASUCHIN ZWYCIĘŻYŁ PRZEZ TKO

AJeksy Zasuchin. nazywany 
przez kolegów z uwagi na swą 
specyficzną urodę „białym murzy­
nem”. zademonstrował publiczności 
dynamikę swych pięści. Już na po­
czątku 2 rundy Potocki po zainka-

Ulmer mu^Iał się porządnie na­
pocić. aby zarobić na zwycięstwo ;
7. Pledą. O jego sukcesie zadecv । 
dowala 3 runda, w której był bez • 
względnie lepszym zawodnikiem. i

DRAMATYCZNA WALKA
Nasz wicemistrz Europy Wala-1 

sek przeżywał w 2 rundzie dra-'

skok wzwyż — Ethiriveerasingham

Mączyński 
i Cugowska

najlepsze
luki

w Warszawie odbyły się II kon­
trolne zawody kadry łuczniczej. Do­
skonale spisali się warszawiacy, któ-

sowaniu silnego ciosu był liczony. 
I Po chwili historia się powtórzyła. 
| Znów Polak znalazł się na deskach 
i i znów sędzia Wysokiński zaczai 
i odliczać uciekające sekundy. W za- 
| sadzie w tym momencie nasz arbi- 
| ter powinien Potockiego odesłać 

do narożnika. Niestety, nie zrobił 
I on tego, lecz o dziwo dopatrzył sie 
f u Zasiichina bicia nasadą, za co dal 
I mu napomnienie. Trzeba było cze- 
I kać dopiero na 3 rundę, aby sędzia 
I zdecydował się wreszcie przyznać 
■ Zasuchlnowi zwycięstwo przez tko.

PIĘKNA WALKA PIŃSKIEGO
I Początkowo SysoJkin był dla 

Polaka bardzo trudnym przeciwni- 
[ kiem do trafienia. Niesłychanie 
I ruchliwy, zawsze na czas zdołał on 
’ uciec przed pięścią Pińskiego i w 
■ odpowiednim momencie sam z do- 

skoku celnie zaatakować. Na szczę­
ście w drugim starciu Piński roz- 
szyfrował swego rywala, rozpoczy-

--------  — .. ----------- —... ..... nająć knżdy atak "lewym prostym, 
rzy zajęli pięć pierwszych miejsc. । Widownia oczarowana była w tvm 
yjl.p.zy X czołowej piątki okazał starciu pięknymi unikami Polaka, 
sie Mączyn.ki, ktńry zgromadził na jak również Jeao szyoklmi seriami 
swym koneie M2 pkt.. wyprzedzając* I ciosów. W trzecim starciu Piński
Nowakowskiego o 7 pkt. i mistrza 
Polski Kambiskiego o 36.
* Wśród kobiet- triumfowała * * krako­
wianka Cugowska, dysponująca do­
brą techniką i kondycją. Na dru­
gim miej cu unlasowała się wiecz­
nie młoda i wykazująca ostatnio 
bardzo dobra formę Spychajowa, .........  -........................................ — -
która w tej chudli jest niemal pew-' naszym brązowym medalistą z 
ną kandydatką do drużyny repre- Melbourne. Począwszy od drag 
zentacyjnej. Po dłuższej przerwie i . s.lal c a
ujrzeliśmy na starcie Katarzynę ; smiaio tra tając: nl.mrawo P°-u- 
Sue’1'*- Start Jei WyPaCli po'|
zij^m sl!?*1™1'5 wicie'"6 c&ó^W1!,p^^
pp. 70 m. 1. Wuniowska. Rzeszów ! ogłoszenie remisu uważamy

nieco osłabł, ale jego zwycięstwo 
było bezsporne. Zdziwił nas nieco 
nlejednogłony werdykt 2:1.

DRAŻENNiKOW REMISUJE 
Z NIEDŹWIEDZKIM

Tylko w pierwszej rundzie Dra- 
żennlkow czuł duży reśpent przed

i naszym

109. 2. i. Kondracka, szczecin
179. 3. Cugowska. Kraków' — 174: 
60 m. L Cugowska — 333. 2. Kanicka. 
Łódź — 217, 3. Spychajowa. W-wa 
— 217: suma strzelań długich: 1. Cu­
gowska -- 407. 2. Wiśniowska — 395,

Kondracka 380. Strzelanie
krótkie: JO m. 1, Spychajowa — 182. 

2. Cugowska — 170. 3. Kanicka — 139: ! 
?0 m. i. Cugowska — 272, 2. świątek, I 
Poznań — 269. 3. I. Kondracka — 
282: suma strzelań krótkich: 1. Cu- | 
|ow^ka — 442, 2. Spychajowa —433, , 
3. świątek — 428. |

Punktacja łączna: 1. Cugowska — | 
R40. 2. Spychajowa — 799. 3. I. Kon- .
ciracka 783. 4. Kanicka
Ł Wiśniowska —- 763. 6. Świątek —

Mężczyźni. Strzelanie długie: 90 m: 
I. Maczyński, W-wa — 204, 2, Ka­
miński. W-wa — 193, 2. Nowakowski, 
W-wa — 178; 70- m: 1. Zajączkowski, 
W-wa — 231, 2. Nowakowski — 225,
3. Kamiński 224: suma strzelań
długich: 1. Kamiński — 417. 2. Mą- 
ćzyński — 416. 3. Nowakowski — 
403: strzelanie krótkie: 50 m: 1. No­
wakowski — 223, 2. Mączyński — 
219. 3. Kamiński — 217: 30 m: 1. No­
wakowski — 309. 2. Mączyński — 
307. 3. Kędziora. Kraków — 306; su­
ma strzelań krótkich: 1. Nowakow­
ski — 532. 2. Mączyński — 52«, 3. 
Ploszajczak. Poznań — 493.

Punktacja łączna: 1. Mączyński — 
912. 2. Nowakowski — 935. 3. Ka­
miński — 9Q6. 4. Michajlow, W-wa 
— 862. 5. Zajączkowski — 841, 6. 
Mauthe, Rzeszów — 839.

<L)

wvnlk słuszny.
SZIBER PRZEGRAŁ

za

Z KACZYŃSKIM
W pojedy nku tych pięściarzy od 

początku do końca dominowała 
wymiana ciosów, która w końców­
ce była już bardzo chaotyczna.

Podgrupa
1. BBTS Bielsko 
2. Górnik 09 Mysi.
3. Sjemianow’rzanka
4. Stal Mikołów
5. Pogoń N. Bytom
6. Konstal Chorzów
7. GKS Gliwice
8. Stal Czechowice
9. Ruch Radzionków

10. Naprzód Janów
11. Podlesianka
12. Start Chorzów

9:15, 15:13. 4:15, 9:15), Unia Gorzów 
i — Huragan 3:1 (7:15. 15:5, 15:11, 15:3i.

Warszawa. Lotnik W-wa — Sparta 
W-wa 3:2, Lotnik W-wa — Bałtyk 
Koszalin 3:0 (15:7, 15:8, 15:4). Sparta 
W-wa —Bałtyk Koszalin 3:0 <15:11, 
15:1, 13:12), Sparta W-wa — Stal To­
ruń 3:1 (15:6, 4:15, 15:11, 15:11). Lot-

12:4

10:8 17:11

MOSKWA, 26.5 (tel. wł.J.W sobotę . -.......       , -------- —
l niedzielę rozpoczęły się w całym : nlk W-wa — Stal Toruń 3:0 (15:10, 
Związku Radzieckim okręgowe mi- ! 15:13, 15:3). __ ___

„—.. ...... .... ....... ........ ....... „ , strzostwa zrzeszenia „Burewiest-1 Gruna m* J “
scową drużyną Ebiheit osi (0:1). Je- , mk”, skupiającego młodzież akaae- 
dyna bramka padła Juz w drugiej nliCką większość reprezentantów 
minucie ze strzału Matthesa. | startowała jednak poza granicami

Polonia nie załamała się utratą . —--->---------
bramki ' zdobyła nawet znaczną ' 
przewagę. Nie potrafiła Jej jednak , 
wykorzystać howiem bardzo słabo J

BERLIN. Jedenastka piłkarzy by* 
tomskiej Polonii gościła w Dreźnie, 
gdzie przegrała n.?znacznie z micj-

kraju w Solii I Budapeszcie. 
Z wyników na wyróżnienie zasłu-

2.03 (rekord Igrzysk): w tym dniu dysponowani byli na- ; 
Kiroko Uchida (Japo- pailnlcy. Ich wszystkie akcje roz- ; 

........................ ; skok w dal kobiet N bijały się o obronę drużyny nie- 
Vistacion Badana (Filipiny) — 5.64. j mlecklej. Polacy gubili się w nad- 

podnoszenie ciężarów: waga ko- i miernych kombinacjach, a żaden j 
Kucia — Sliigeo Kiguro (Japonia) — , a napastników nie potrafił się zdo- i 
325.0 kg, waga musza — Le Jang i hyć na skuteczny strzał. :
Wao (Korea) — 280.0 kg.

(Cejlon) — 
dysk kobiet:

guje rezultat Adolfa Waranauskasa, 
który w Wilnie uzyskał w pchnię-

strzelanie: Adolfo Feliciano (Fi­
lipiny) — 1.069 pkt (rekord Igrzysk).mat. Rozpędzony Niemykin wpadł I 

głową na Polaka tak niefortunnie, i 
ze rozciął mu łuk brwiowy, za co’ 
zresztą otrzymał od ringowego na- i 
pomnlenie. Walasek krwawiąc wal- j 
czył do końca bardzo ambitnie I । 
wygrał pojedynek zdecydowanie. , 
I w tym miejscu okazało sie. że; 
innego zdania był sędzia gości, j "■ •
który zwycięzcę widział w osobie । rji decyzje

Zaskakujące

Pogromca Grzelaka Chatieńczvk i 
nie miał zbyt wiele do powiedze­
nia w pojedynku z doskonale u-
sposobionym ‘ Klislem.
pierwszej rundzie Białorusin za j 
poznał się z deskami, ale nie by’ ; 
liczony. Od tego momentu inicja- ■ 
tywa należała już niepodzielnie do 
Polaka, ale werdykt byl znów nie- 
jednogłośny.

zarządu PZTW

NIEPOROZUMIENIE

’ Grupa południowa: Rzeszów. Stal 
I Mielec —* Cracovia 3:2 (15:9, 16:18.

13:13, 15:17, 13:10), Stal Mielec — 
: Start Katowice 3:0 Hó:13, 15:4, 15:8).
[ Cracovia 

(15:11. 13
Sparta Legnica 

15:3). Stal Mielec
GRUPA KRAKOWSKA

, Sparta Legnica 3:0 (15:12. 15:8. 15:8). 
t Cracovia — Start Katowice 3:2 (15:10.

Podgrupa zachodnia

9:13 
10:16 
12:18

KlUi.y W W UiilC I --  o,a>L OML.rw.wc. u.»
clu kulą 17.08, poprawiając jedno , 10:15, 14:16, 15:1, 15:10), Start Kato-)
cześnie swe rekordy życiowe w • wice — Sparta Legnica 3:0 (15:13. |

, iu:is,
; wice - -------- —<,------ --
• 15:4, 15:8). Łódź. Warszawiankamłocie — 50,84 i dysku — 51,30. W ...........      —

rzucie dyskiem Bałtusznikas uzy- ! Społem Łódź 3:1, Motor Lublin —
skał 52,18, a w skoku o tyczce Mo- i Społem Łódź 1:3, Lublinianka —

Raid w Iwoniczu I
IWONICZ, 25.5 (tel. wł.). W nie­

dzielę odbył się w Iwoniczu Iii । 
podkarpacki raid obserwowany. ‘ 
traktowany jako II eliminacja Rai- i 
dowych Mistrzostw Polski.

Mar-

zura ustanowił rekord Litwy wyni- ■ Warszawianka 3:0. Motor — Warsza- 
kiem 413. : wianka 3:1. Społem Lublinianka 1:3.

W Orenburgu w skoku wzwyż i — - —
Dola po raz czwarty w tym sezonie 
przeszła wysokość 165 cm, a Babin i 
w rzucie dyskiem wynikiem 52,20 i
ustanowił rekord Federacji 
sklej.

Wyniki: kat 125 ccm — *. .
, kowski. Stal Rzeszów. 2. Warchol, 
i LPŻ Wrocław. 3. Potocki. LPZ Kieł- | 
; ce: kat. 250 ccm — Szczerbakowski. 
' LPŻ Świdnik, kat. 350 ccm — Sta- 
। bie, LPŻ Olsztyn, kat. 500 ccm — 
। Szarle, Syrena W-wa.

W niedzielę po zakończeniu re­
gat eliminacyjnych w Kruszwi- 

; cy kapitanat PZTW w składzie: W. 
I Nowotka, A. Verey i Zb. Schwar- 
; zer przedstawił do zaakceptowania 
. Zarządowi Związku skład kadry na-

: Piłka ręczna
< I liga ll-osobowych drużyn mę- 
' skieh: Nysa Kłodzko — AKS Cho-
1 rzów 8:14 (3:7). Rafamet Kuźnia 
Raciborska — Budowlani Groszowi-

Rosyj- •

Polacy z Francji 
goszczą w Poznaniu

1. Górnik Brzeszcze
2. Chełmek
3. Unia Oświęcim
4, Czarni Żywiec
5. Koszarawa Żywiec
6. Beskid Andrychów
7. Fablok Chrzanów
8. Garbarnia Ib
9. KS Olkusz

10. Wawel Ib
11. Cracovia Ib

12:6

8:10

19:7 
23:13 
17:12 
10:10

13:23

10:16

10:19

Niespodzianki 
na trawie

Ostatnia niedziela ligowa przy-

Wysoki blondyn Iwanow wyraź- rodow*ej oraz osady, wytypowane 
nie nie pasuje do bojowego zespo- , do wzięcia udziału w obozie przy- 
<u Białorusi, w walce z Laskiem gotowawczym do mistrzostw Euro- 
byi on cały czas w odwrocie I je- py. po dyskusji w zasadzie propo- 
go ciosy mojia było policzyć na zycje kapitanatu przyjęto. 
palcach jednej reki. Tutaj werdykt cześnie zadecvdowano, ż 
na korzyść Iwanowa był najpraw- ------------------------

). Jedno- i 
że obóz !

ce 12:11 (7:5).
1. Śląsk Wrocław
2. Budowlani
3. Comet Szczepanów.
4. AKS Chorzów
5. Rafamet
6. AZS Katowice
7. AZS Wrocław
8. Kolejarz Opole
9. AZS Gdańsk

10. Nysa Kłodzko

95:49 
81:65 
66:33 
67:65

80:88 
73:61

u- -T-r- T-. .......irr” przygotowawczy odbędzie sie nie I ii iiga 11-oaobowych _
dopodobnlej wynikiem Jakiegoś nie- | w Kruszwicy Jak planowano, a we ; skieh: Ruch Grudziądz nfwfiłiimionln __ ,__ 4 -/7.__ ________•_ __________ __ _porozumienia.

Jan Wojdyga

Lekkoatleci
lecą do USA

: Wrocławiu. Zarówno propozycje 
■ kapitanatu, jak i uchwały Zarządu ' 
; PZ rw wzbudziły wielkie niezado- | 
: wolenie wśród działaczy, trenerów ; 
■ i nawet zainteresowanych zawodni- ;
j ków. Do spraw tych powrócimy 1 
j przy omawianiu wyników regat i i 
l sytuacji w polskim wioślarstwie.

A oto kadra narodowa w wioślar- । 
stwie:

Po startach w Rumunii. Bułgarii. 
Francji. NRD i NRF. trójka czoło­
wych polskich zawodników udaje

Jedynki: Mirosław Gałązka (KS ।
Gwardia W-wa). |

Dwójki podwójne: Teodor 'Kocer- 
ka i Bogdan Poniatowski , (Bydgo­
skie Towarzystwo Wioślarskie). j

Dwójki bez sternika:r Zenon 1 
Śmietanko i Waldemar Slek (KS Isię do USA 1 Kanady. Makomaskl i aawłCi,aMłlu . tłaiUCJ 

Krzyszkowiak oraz wiceprezes i Gwardia Warszawa).
PZLA, trener Mulak, który Jest kle- - • —-•—•
równikiem ekipy, odlecą we wto­
rek po południu samolotem do Ko-
penhagi, skąd udadzą się również 
samolotem do Los Angeles. Stefan 
Lewandowski, przebywający obec­
nie w Sofii (jeśli zdobędzie miejs­
ce w samolocie do Kopenhagi) po­
łączy się tam z resztą ekipy

Polacy startować mają 31 bm 1 1 
czerwca w Modeste (Kalifornia», a 
następnie udadzą sslę do Vancou* 
ver na międzynarodowe zawody z 
okazji 100-iecia Kolumbii Bryty]- 
sskiej w dniach 6 i 7 czerwca.

I Dwójki: Zbigniew Schwarzer. 
Henryk Jagodziński, st. Bertold

! Mainka (AZS Wrocław).
j Czwórki ze sternikiem: Zygmunt 
> Knopp, Marian Wrzeszczykowski, 

Benedykt Augustyniak, Kazimierz 
Neumann, - st. Stefan Kasprowicz 
(WKS Zawisza Bdg).

Czwórki bez sternika: Włodzi-
mierz Stróźyk, Ryszard Plszczoro-

4:12 
drużyn

62:77 
69:98 
68:97 
mę-

Tęcza

Kolarskie nowinki
KTO POJEDZIE DO MONACHIUM?

Z OKAZJI 800-lecia miasta Mona­
chium odbędą się tam w czer­

wcu m. in. wyścigi kolarskie z u- 
dzialem trzech naszych szosowców. 
Program wyścigów przewiduje cri- 
terium na ulicach Monachium w. 
dniu 21 czerwca i wyścig szosowy 
na dystansie 259 km w dniu 22 czer­
wca.

W obecnej chwili ma juz „Zagwa­
rantowany" wyjazd Kazimierz Do­
mański i Legli. O wyborze dwu 
następnych zdecydują górskie mi­
strzostwa Polski, przy czym kandy­
datami są: Kaczmarczyk, Wilczew­
ski, Wiśniewski, Pancek, Fornal- 
czyk i Paradowski. Kierownikiem 
naszej trójki będzie Maciej Pomia- 
nowskl.
O TYTUŁ GÓRSKIEGO MISTRZA 

POLSKI
W dniach 31 maja I J czerwca 

odbędą się na Dolnym Śląsku gor-

WARSZAWSKIE BIURO ZAOPATRZENIA 
SPRZĘTU SAMOCHODOWEGO

MOTOZBYT"
w Warszawie, ul. Nowolipki 15

tel. teł. 6-58-06, 6-58-03, 6-58-01, Dyr. 6-62-67
oraz

Ekspozytura w Białymstoku, ul. Waryńskiego 32, tel. 4818 

prowadzi
SPRZEDAŻ RATALNĄ I ZA GOTÓWKĘ 

samochodów „WARSZAWA" i „SYRENA" 
oraz wyłącznie za gotówkę 

SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH z importu 
(parking przy ul. Ziemowita 84, teł. 9-09-35, 9-09-61)

Ponadto poleca:
A PEŁNY ASORTYMENT CZĘŚCI ZAMIENNYCH, AKOE- 

SORII I AKUMULATORÓW do samochodów: „WAR­
SZAWA", „STAR" — (wszystkie typy), „LUBLIN", 
„WARTBURG", „P-70", „FIAT 600“. „FIAT MULTIPLA". 
IFA-8, IFA-9 jak również do motocykli importowanych 
1 WFM.

• OGUMIENIE WSZYSTKICH WYMIARÓW do samocho­
dów osobowych, ciężarowych, traktorów i motocykli — 
w sprzedały rozdzielnikowej i prywatnej.

A WYPOSAŻENIE WARSZTATÓW w urządzenia obsługi 
samochodów, bagażniki samochodowe, przyczepy mo­
tocyklowe.

UWAGA! W łipcu br. zostanie Otwarty NOWY SALON 
w Warszawie przy ul. Świętokrzyskiej,

skle mistrzostwa Polski. O tytule 
mistrzowskim zdecyduje ogólny 
wynik dwu etapów, podobnie zre­
sztą jak to było w r. ub. W wy­
ścigu będą mogli uczestniczyć za­
wodnicy licencji A i B. Do II eta­
pu natomiast będzie dopuszczonych 
nie więcej Jak 1Ó0 kolarzy, którzy 
umieszczą się na mecie I etapu 
w’ limicie 15 procent czasu w sto­
sunku do zwycięzcy.
I etap (31 maja) przewiduje 175 km 

na trasie z Jeleniej Góry przez 
Mysłakowice, Kowary, Karpacz. 
Bierutowice, Sobieszów, Szklarską 
Porębę, Świeradów Zdrój, Lwówek. 
Złotorię, Jelenią Górę do mety 
w Cieplicach. Start honorowy na­
stąpi na Placu Bieruta o godzinie 
11.30, start ostry na PI. Świerczew­
skiego (obok basenu) o g. 12. Tra­
sa II etapu (1 czerwca) na dystan­
sie 120 km prowadzić będzie z Jele­
niej Góry (start ostry o g. 14.00 na 
PI. Świerczewskiego) do Mysłako­
wic, a następnie trzykrotnie pętlą 
długości 30 km przez następujące 
miejscowości: Miłków. Sosnówka. 
Bierutowice, Karpacz. Kowary, My­
słakowice. Meta na stadionie w 
Cieplicach.

W ub. roku tytuł mistrzowski na 
tej samej trasie zdobył Stanisław 
Bugalski, który odbywa obecnie 
„tourne” po Szwecji, startując ra­
zem ze Stanisławem Kamińskim w 
wyścigach ulicznych.

. niosła dwie duże niespodzianki. 
Prowadzący bez straty punktów 
Grunwald Poznań uległ wicemi­
strzowi Polski —• poznańskiej war­
cie 1:2 (1:0), która' tym samym obję­
ła prowadzenie w tabeli ligowej. 
Bardzo słabą formę wykazuje nadal 
aktualny mistrz Polski Stella Gniez­
no, która przegrała już w tym sezo­
nie 3 spotkania. Tym razem musia- 
la uznać wyższość lokalnego rywala 
Startu, z którym przegrała 9:2 (0:1). 
W pozostałych meczach AZS Kato­
wice pokonał Piasta Gliwce 5:2 (2:2), 
Włókno Gniezno zwyciężyło AZS 
Poznań 3:2 (3:1) oraz Siemianowi­
czanka pokonała Polonię Środę 2:0 
(1:0). Po. ostatniej kolejce spotkań 
tabela I ligi ukształtowała się na-

Do Poznania zawitała piłkarska 
drużyna polskich górników z Fran­
cji — Rapid Ostricourt. kilkakrot­
ny mistrz Polonii Francuskiej. 
Przemęczeni podróżą, goście roze­
grali swe pierwsze spotkanie ze 
Zjednoczonymi (Września), przegry­
wając 2:3 (1:2). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli Olejniczak. Reszelski 
1 Konieczny, a dla gości Belka i 
Ludek.

Liga nigby
gra

Podgrupa wschodnia

1. Dębskj Kraków
2. Unia Tarnów

4. Kabel Kraków
5. Metal Tarnów
6. Wisła Ib
7. Hutnik N. Huta 

I 8. Wanda N. Huta 
' 9. Prokocim 
i 10. Dalin Myślenice 

n. Okocimski KS 
12. Bocheński KS

13:5
12:6

5:15

GRUPA RZESZOWSKA
1. Resovia
2. Górnik Gorlice
3. stal stalowa Wola
4. Stal Dębica 
S. Walter Rzeszów

I 6. Polonia Przemyśl

13:3

10:6

23:11

17:18
10:17

19:5

20:6

stępująco:
1. Warta Poznań
2. .Grunwald Poznań

16:8 
16:4

TYM razem niespodzianek nie Czuwaj Przemyśl 
było. Wyniki piątej rundy roz- । 8- Krośnianka 

grywek były zgodne z aktualnym ; fl- Sanoczanka 
wynikiem sił. chociaż może dziwić । 10- Polna Przemyśl 
bardzo wysoka porażka Posnanii r. i 11. JKS Jarosław

6:10 
6:10

16:13

18:18
6:10

Niespodziewana porażka
siatkarek kadry

WARSZAWA, 26.5. W międzyna- 
narodowym spotkaniu w siatkówce 
kobiet Kadra A niespodziewanie 
przegrała z zajmującą 6 miejsce 
w lidze radzieckiej drużyną Bure- 
wiesrnika_ Leningrad 1:3 <15:3. 5:15.

nrozyn, nyszara riszczoro- -
Bogdan Barański, Andrzej I wobec 

-*-■ • — । bardzowieź, ______ _
Borśiyński (AZS Wrocław).

Ósemki: WKS Zawisza Bydgoszcz 
ze szlakowym Cieślakiem. *

7:15. 5:15). Spotkanie to. mające 
być sprawdzianem formy naszych 
siatkarek, wykazało poważne bra­
ki w wyszkoleniu technicznym i 
kondycyjnym. Kadrowiczki zagra • 
ły bardzo słabo i były bezradne.

‘ przeciętnej, ale grającej 
ambitnie drużyny lenin

Lotnikiem, lub doskonały wynik ło­
dzian w Kochlowicach. Drużyna 
AZS Szczecin korzystając z pobytu 
na Śląsku. rozegrała w piątek

12. Czarni Jasio

GRUPA WROCŁAWSKA

mecz Górnikiem Kochłowice.

KOBIETY. jedynki: Maria Ma­
kowska (AZS Kraków).

Dwójki podwójne: Wanda Augu- 
styniak i Alicja Poniatowska (AZS 
Toruń) oraz Danuta Barwicka i 
Elżbieta Niedzielska (AZS Warsza­
wa).

Czwórki ze sternikiem: Maria Do­
pierała, Anna Gołębiowska, Ludwi­
ka Korzeniowska, Marla Kowalska, 
st. Danuta Migocka (Kolejowy Klub 
Wioślarski Bdg.).

Czwórka podwójna: Janina Pią­
tek, Ewa Flakówna, Bożena Kar­
wacka, Brygida Tyczyńska, st. Ma­
ria Tupalska (AZS Wrocław).

ósemki: AZS Poznań.
Ponadto postanowiono powołać na 

obóz. oprócz osad kadry, osady 
sparrlngowe dla mężczyzn: Masz- 
kiewicza z AZS Wr. w jedynkach. 
Kocerkę i Rosołowicza (BTW — 
AZS Toruń) w dwójkach podwój­
nych. dwójkę bez sternika AZS 
Kraków, czwórkę ze sternikiem 
KTW Kalisz i ósemkę AZS Wroc­
ław oraz dla kobiet: Maszkiewicio- 
wą z AZS Wrocław w Jedynkach, 
czwórkę podwójną AZS Kraków o-
raz czwórkę ze sternikiem 
Wrocław.

Młodzi tenisiści 
wyjeżdżają 
do Moskwy

AZS

W czwartek. 29 bm.. wyjedzie do 
Moskwy młodzieżowa tenisowa re­
prezentacja Polski, która .weźmie 
udział w międzynarodowym czwór- 
meczu ZSRR — Polska — Rumunia 
— Węgry. Turniej rozegrany zosta­
nie na kortach Dynamo w terminie 
od 30 maja do 6 czerwca.

Wleciał, Abisiak, Len-
kiewicz. Kotula, Gollmowska, 
Szpyt. Konopka, poleszczuk, Czaj­
kowska.

BUREWIESTNIK: Iwańska, Ni- 
kltischewa, W. Makarowa, Kallktń- 
ska, Wasilewa, Piętrowa. Jepifl-;

mowa, Iwanowa, Stankiowlezute, 
Rzeplecka, Kowalowa, L. Maka­
rowa.

W spotkaniu drużyn męskich po 
niezwykle emocjonującej i stojącej 
na dobrym poziomie grze war­
szawska Sparta pokonała Burie- 
wiestnika 3:0 (16:14, 15:13, 15:6i 
posiadając najlepszych zawodni­
ków w Kurowskim, Dobrońskim i 
Czerwińskim.

Drużyny radzieckie rozegrają w 
Polsce * jeszcze po dwa spotkania. 
W najbliższą środę. 28 bm. doj­
dzie w Łodzi do spotkania rewan­
żowego Kadra A-Burewiestnik. 
Męski zespół grać będzie ze Spartą. 
W niedzielę. 1 czerwca, obie dru- 
żyny leningradzkie spotkają się w 
Warszawie z zespołami Sparty.

wyprzedzając terminarz (mecz 
wyznaczony był na 8.6). W ta­
beli nadal dwie drużyny są 
bez porażki — AZS AWF i 
AZ5 Gdańsk. Spotkanie tych 
dwóch zespołów będzie wydarze­
niem sezonu krajowego, a odbędzie 
s[ę 15 czerwca w Gdańsku. .

■ 1 Warszawa, 25.5. Lotnik W-wa — 
Posnania 25:0 (12:0).

. Gdańsk, 25.5. Lechia Gdańsk — 
AZS AWF 0:41 (0:12).

' Lublin, 25.5. AZS Lublin — AZS 
Gdańsk 6:14 (3:8).

Bytom. 25.5. Czarni Bytom — 
AZS Szczecin 48:8 (23:8).

Kochłowice, 25.5. Górnik Kochio 
wice — Włókienniczy KS Łódź 9:6

Kochłowice 23.5. Górnik Kochio-

(Ł)

wice — AZS Szczecin
1. AZS AWF W-wa
2. AZS Gdańsk
3. Górnik Kochł.
4. Lotnik W-wa
5. Czarni Bytom
6. AZS Szczecin
7. Posnarda
8. Wl. KS Łódź
9. AZS Lublin

10. Lechia Gdańsk

17:9 (6:3).

5

5 
5 
5

I Kopenhagi ani słowa o meczu!
KOPENHAGA, 26.5. (tel. wł.). Tra­

filiśmy w Danii na Zielone Świątki 
i... pierwsze w tym roku upały. 
Wprawdzie temperatura sięga tu za­
ledwie 20 st. C., dla mieszkańców 
Kopenhagi jest to jednak spieko­
ta. w dni świąteczne ulice miasta 
na 2 dni zupełnie opustoszały. Roj- 
no jest natomiast na przedmieś­
ciach i w znanym w całej Europie 
miesteczku Tiuoli.

Duńczycy bawili się również na 
Stadionie Idraetsparken. Przem me­
czem z Polską odbył się jakiś do­
raźnie zorganizowany festyn. Wy­
strzeliwane w górę petardy z rekla­
mami oraz iluminacje bliźniaczo 
przypominały Warszawę przed roz­
poczęciem tegorocznego Wyścigu 
Pokoju.

Na Stadionie Dziesięciolecia brak 
było jednak uroczo ubranych dziew­
cząt. w Idraetsparken młode Dun­
ki, wystrojone w barwne szerokie 
krynoliny i potężne kapelusze z 
piórami, dodawały meczowi Dania 
— Polska splendoru.

dziesięcioosobowa orkiestra, niczym 
królewska gwardia, grała przy 
śpiewnym akompaniamencie widow­
ni popularne duńskie melodie ludo­
we. Publiczność świetnie się bawi­
ła.

15
120:9 
57:32 
62:32 
40:27

119:25 
39:96 
37:91 
27:75
26:83 
6:63

rzy z miejscową Polonią. Tu rej 
toodtiH nasi chłopcy. Śpiewali pol­
skie piosenki, które w Danii słyszy 
się dziś tylko przez radio.

Widok z trybun na bieżnię stadio­
nu był bardzo podobny do Stadionu 
Śląskiego w dniu pamiętnego, zwy­
cięskiego meczu z ZSRR. Kilku

KILKA SŁÓW

Na meczu Dania — Polska było 
wielu Polaków, i to nie tylko w ra­
mach wycieczki Sports Touristu i 
nie tylko z Polski. Zjechało się bo­
wiem do Kopenhagi wielu naszych 
rodaków zamieszkałych w Danii 
oraz w Szwecji.

Pana Zdzisława Kasperskiego po­
znałem na trybunach. Jest rodem t 
Łodzi, a obecnie mieszka w GOeti- 
borgu. Gdy dowiedział się, że je­
stem z „Przeglądu Sportowego" stal 
się z miejsca... moim przyjacielem. 
Długo gwarzyliśmy o naszej redak­
cji, której pracowników zna pan 
Zdzisław duto lepiej, niż sami war­
szawiacy. Niemal jednym tchem 
wymienił wszystkich moich redak­
cyjnych kolegów, podając przy tym 
dyscyplinę sportu, którą się zajmu­
ją. Z „PS" jest pan Kasperski za 
pan brat już od 10 lat. Wie nawet, 
kto z nas jest kibicem Legii, a kto 
Stali Sosnowiec. Podczas piłkar­
skich mistrzostw świata w Szwecji 
nasz zagraniczny wielbiciel chciałby 
się spotkać z red. Aleksandrowi­
czem. w przyszłości pragnie zostać 
naszym stałym korespondentem ze 
Szwecji.

W poniedziałek lampką wina po­
dejmował naszych piłkarzy polski 
poseł Dobrowolski. Willa poselstwa 
jest położona nad samym morzem. 
Spędziliśmy w niej bardzo mile 
czas.

o rekordach strzelców
POLSCY strzelcy zdążyli Już w [ gdy porównamy kilka wyników — 

tym sezonie poprawić 11 ( re- rekordów Polski uzyskanych w po- 
kordów Polski w strzelaniu z broni przednich latach z aktualnymi re- 

małokalibrowej, przy czym tytułami 1 ’-----’—‘ ”T ’—’--------- • •
tymi podzieliły się: AZS — 7 (I. 
Swiderski — 3, H. Paluszkiewicz 
— 2, A. Makowski i T. Kisiel —
po 1); Gwardia — 3 (J. Smagur — 
2. i. Zdrojewska — 1); LPż — 1 
(Józef Sadurski).

Wszyscy miłośnicy sportu strze­
leckiego są z pewnością tymi wy­
nikami zaskoczeni. Przecież to 
dopiero początek sezonu. Czyżby 
więc nasi strzelcy aż tak praco­
wicie spędzili okres zimowy 1 są 
tak doskonale przygotowani? Czy 
już teraz osiągnęli pełnię formy?

Tak chyba nie Jest. W zimie za­
wodnicy przeszli tylko suchą za­
prawę i zgodnie z planem trenin­
gowym, pełną formę powinni oni 
osiągnąć dopiero w Hpcu I sierpniu, 
w Których to miesiącach, czekają 
ich poważne zawody — międzyna­
rodowe spotkanie Polska — Jugo­
sławia w Warszawie i mistrzostwa 
świata w Moskwie, Gdyby więc na* 
sl zawodnicy Już w tej chwili dys­
ponowali jedną formą, z pewnością 
nie zdołaliby jej utrzymać przez 
tak długi okres I nasze szanse w 
Moskwie byłyby na pewno bardzo 
znikome. Argument — pełnej for­
my zawodników musi więc z ko* 
nlecznośei upaść.

Ustalane ostatnio przez atrzet

kordami świata. W konkurencji kb 
1 (karabin wojskowy) w postawie 
leżącej rekord Polski należy do
R. Sadurskiego (ostatnie zawodv 
kontrolne kadry) i wynosi — 194 
pkt. na 200 możliwych, rekord 
«wiata — 189/200. W tej samej 
konkurencji łącznie za trzy posta 
wy rekordowy wynik R. Sadurskie­
go. ustanowiony na tych samveh 
zawodach wynosi — 540 pkt. a re­
kord świata — 531.

W strzelaniu z broni małokali­
browej w konkurencji kbks 1 (ka­
rabin małokalibrowy dowolny) w 
postawia leżąc Tadeusz Pawlata 
wyrównał nawet rekord t. zw. ab­
solutny 400 pkt. na 400 możliwych. 
Tyleż wynosi i rekord świata. (Wy­
jaśniamy. że lepsze wyniki^od re­
kordu świata, uzyskane przez na­
szych strzelców, nie mogą bvć u- 
znane za rekordy świata, gdyż te 
mogą być ustanawiane tylko na 
mistrzostwach świata).

Powyżej przytoczone przykłady 
świadczą dobitnie o tym, że do- 
tycłiczasowe rekordy Polski byłv 
bardzo dobre 1 że naprawdę trud­
no sobie pozwolić na ustalanie no­
wych już na początku sezonu.

eów nowe rekordy stają się dla kl-1 biegłym Ml 
blca jeszcze bardziej tajemnicze,1 Strzelectwa

Cóż więc za tajemnica otacza 
wyniki ośtatnlo uzyskiwane?

Sprawa Jest prosta. W roku u- 
•ąłym Międzynarodowy Związek 
” ‘“i (Union Internationale

Tir) analizując wyniki uzyskiwane 
przez zawodników, stwierdził, że 
Conleważ dość duża ilość zawodni- 

ów, podwyższając stale swoje u- 
miejętności, wyrównała szereg ab­
solutnych rekordów un. In. Polak 
T. Pawlata) należy obecnie podwyż­
szyć stopień trudności w strzelaniu. 
W konsekwencji UIT uczynił w re­
gulaminie strzelania z broni mało­
kalibrowej poprawkę zmieniającą 
wymiary dotychczas obowiązującej 
tarczy 20 x 12, na tarczę o wymia­
rach 16,5 x 11,5. Poprawka ta o- 
bowiązuje od stycznia 1958 r.

Teraz jest Już wszystko jasne. 
Zmieniona tarcza stworzyła jak gdy­
by nową konkurencję, w której nie 
było Jeszcze notowanych rekordów, 
a które musialy przecież paść. U 
roku ubiegłym zawodnicy nasi 
strzelali do nowej tarczy tylko Je­
den Jedyny raz, podczas jesiennych 
zawodów kontrolnych kadry 1 Już 
wówczas ustanowili kilka rekor­
dów. Pienvsze zawody tegoroczne 
przyniosły dalsze, ale nie są to Jed­
nak rezultaty zbyt wysokie 1 dla­
tego należy oczekiwać, iż wraz ze 
zwyżkującą formą zawodników bę­
dą ciągle poprawiane. Oby każde 
z odbywających się zawodów przy 
nosiły ich Jak najwięcej. Będą one 
coraz lepsze, a możliwe, że wkrót­
ce zrównają się znowu z absolut­
nymi. Z całego serca naszym 
strzelcom tego życzymy.

J. KIM

Co kraj to obyczaj. Pomeczowe 
bankiety organizowane w Polsce 
cechuje humor i bardzo swobodny 
nastrój. W Danii jest inaczej. Tu 
wszystko ma charakter bardzo o- 
ficjalny i poważny. Nasi piłkarze 
czuli się w niedzielny wieczór jak 
na dworskim przyjęciu. Obsługa 
robiła wszystko na umówiony znak, 
jakby na tempo.

1. Slęza Wrocław
2. Orzeł Ząbkowice
3. Oura Wrocław
4. Olimpia Kowary
5. Garbarnia Chojnów
6. Polonia Świdnica
7. Nysa Kłodzko
8. Lechia Dzierżoniów
9. Bielawianka

10. Łużyce Lubań

12:4 13:4
10:6

4:10

GRUPA POZNAŃSKA

Spotkania zaległe: Kolejarz

10:10
11:10

8:18

Kęp­
no — Polonia Leszno 0:1 (0:0). Pro-
sna Kalisz — Lech Ib : 
(2:1).

1. Olimpia Poznań
2. Obra Kościan
3. Lech Ib Poznań

4. Polonia Chodzież
5. Polonia Leszno
6. Lubońskle KS
7. Dyskobolia Grodzisk
8. Prosną Kalisz
9. Polonia Poznań

10. Kolejarz Kępno
11. Budowlani Poznań
12. Polonia Piła

Poznań 4:1

10:8

8:10

GRUPA LUBELSKA

1. Lublinianka
2. WKS Unia Lublin
3. Avia Świdnik
4. Hetman Zamość
5. Motor Lublin
6. Technik Zamość
7. Chełmianka

10.
Stal Kraśnik 
Orlęta Łuków 
MKS Chełm

GRUPA BYDGOSKA
1. Celuloza Włocławek
2. Olimpia Grudziądz
3. Kujawiak Włocławek
4. Wisła Grudziądz
5. Unia Wąbrzeźno
6. Chojniczanka
7. Culavia Inowrocław
8. Gwiazda Bydgoszcz
9. Brda Bydgoszcz

10. Pogoń Mogilno
11. TKS Toruń

Nie pora

NA GORYCZ
DOKOŃCZENIE ZE STR 1

wie nie w głowie tm były zabawy, 
„pyókanie** na przestrzeni kilku
metrów, 
czeństwo,

Gdy groziło niebezpie- 
obrońcy wybijali piłki

Natomiast zupełnie swobodny na- ।
)rńi nrtnniimł nn ftnnt.ktin.iu. niłka- 1

daleko do przodu, bądź po prostu 
kierowali je na róg. Stąd też m. In. 
korzystny dla nas stosunek korne* 
rów 12:3.

Inna sprawa, że napastnicy dru­
żyny duńskiej nie stall jak slupy 
soli, kiedy piłka szła w Ich kie-
runku. Oni też znacznie lopiejiiuiutatuat, «upctłiic nitJMuuunif ,- 0-- 3

strój panował na spotkaniu piłka- ! operowali górnymi piłkami. W po
I rę więc każdy z nich potrafił prze­
jąć rzekomo prymitywny wykop 
obrońcy. Korzyść była podwójna.

I Szybko zostało zażegnane niehez- 
1 pleczeńsiwo pod własną bramką, 

a Jednocześnie przygotowany 
‘ ’*■ ’ ’’ 1 bramkę Pola-

Mecz ze Szkocją | 
o godz. 18.00

Na poniedziałkowym 7.___ -. 
zarządu PZPN postanowiono, wsku-

n jcui ivuńc»iiic 
zebraniu grunt do ataku na

tek zapowiadanych upałów, prze­
łożyć początek meczu Polska — 
Szkocja. 7. godziny 17.00 na 18.00. 
Wobec tego koncert kobziarzy roz- 
pocznie się o godz. 17.00.

Na okres meczu czynny będzie 
przystanek kolejowy „Stadion”. 
Istnieje również możliwość, że 
MPA uruchomi specjalną linię au­
tobusową ze śródmieścia lewo­
brzeżnej Warszawy na Rondo Wa­
szyngtona.

Najbliższa kolejka spotkań ligo 
wych rozegrana zostanie w środę
I czerwca. Zespoły, które chcą 
grać w święto 5 czerwca, mogą 
to uzgodnić między sobą.

chcą

Mecz Polska — NRD (29.6) dru­
gich reprezentacji rozegrany zo­
stanie w Poznaniu albo w Gdań­
sku. natomiast spotkanie Juniorów 
odbędzie się w Białymstoku lub w 
Kielcach.

Zakłady Grafiene 
„Dom siewa Polskiego** 

Zim. 3Ż31-B

ków.
A teraą kilka słów o zwtawle- 

niu naszej drużyny.
Nieporozumieniem było wysta­

wienie na pozycje stopera Floren 
skiego. a Brychczego na środek 
ataku. Pierwszy nie dorósł jeszcze 
do gry na tak .ważnej pozycji w 
reprezentacji Polski. Owszem, na 
bocznej obronie, gdzie zawodnik 
spotyka się z mniejszą Ilością za­
grań taktycznych przeciwnika 1 w 
związku z tym nie grozi bramce 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. 
Floreńskl może być nadal poży 
teczny z uwagi na większą szyb­
kość w porównaniu z Masellm. ‘Na 
stoperze Jednak, chyba jeszcze 
długo lepszy będzie od niego ru­
tynowany Korynt.

— Nie miałem rentqena I nie 
moqlsm przewldzlać, Florartski 
raqra II, — powiedział członek 
kapitanatu, St. Szymaniak.

Floreńskl debiutował na stope­
rze w zeszłym roku w Sofii. Wv- 
padł tam Ż1e. Ale wówczas trener 
Foryś. Już po kilkunastu minutach 
przerzucił go na boczną obronę, I

26:14
22:13
20:13

14:10
15:16
16:21

7:23

10:4
13:10

15:12

10: 8 
16:14

gdzie spisywał się już dużo lepiej. 
Tak też trzeba było uczynić w Ko­
penhadze zanim padła pierwsza 
bramk*

Brychczy — jak sam oświadczył 
— chclał pozostać w kraju, aby 
pod okiem dr Soroczki, kurować 
się na mecz ze Szkocją. A więc 
I tu coś nie jest w porządku. Czy­
jaś nieprzemyślana decyzja pozba­
wiła nas tak dobrego zawodnika w 
aż dwóch bardzo ważnych spot­
kaniach. W tej chwili Brychczy 
jest kompletnie zrezygnowany, 
twierdzi, że w rundzie wiosennej 
nie wyjdzie już na boisko.

Jakim przeto ludzkim materia­
łem z perspektywy Kopenhagi .ly- 
sponujemy na niedzielny mecz ze 
Szkocją? Naszym zdaniem pewne 
miejsce w reprezentacji mają na­
dal: Szymkowiak, Korynt, Woż­
niak, Zientara, Lentner i Cieślik. 
Ewentualnie Floreńskl może za­
grać na prawej obronie.

Co z resztą, a szczególnie z na­
padem?

Norkowski nie nadaje się do gry 
na łączniku. Ambicji mu co praw­
da nie brak, ale spełnianie roli 
„rozgrywającego'*, hasającego po 
całym boisku łącznika nie odpo­
wiada mu. Norkowski przyzwycza­
jony Jest do tego, że koledzy pra­
cują na niego, a on strzela bram­
ki. Pozostałych 2 — 3 napastników 
trzeba koniecznie szukać, chociaż­
by w drużynie młodzieżowej, któ- 
ra splsńła się w Warszawie lepiej, 
niż Ich starsi koledzy w Kopenha­
dze.

Resumując wrażenia z Kopen­
hagi trzeba stwierdzić, że to. co 
się dzieje dotychczas z naszą re­
prezentacją jest nadal zwykłą, 
nieudaną próbą improwizacji A. 
przecież trzeba mleć Jakąś linię 
1 wiedzieć. Jaki zawodnik w Jakim 
najlepiej ćzuje się otoczeniu.

Jeny Lechowski



„Czarny koń” straszy
w grupie Malmo Nr 84

I
&

1

Warszawa 27.V.1958 r.

ARGENTYNA BEZ WETERANA LABRUNY
Niemcom nie bardzo odpowiada 1

POZYCJA MISTRZA
landii. nie może sobie pozwólić na 
tedne poważniejsze przygotowania. 
W Jej składzie na Szwecję nie ma 
ani jednego gracza z klubów Ir­
landzkich. których można by ewen­
tualnie zebrać od czasu do czasu

Dobry humor — to najważniejsza rzecz. Oto pierwsza dewiza trenera Herbergera, podezai 
przygotowań reprezentacji NRF na Szwecję. Jak najmniej gry w piłkę, za to dużo zabaw 
i rozrywek. Ot np. z taką „pilą". jak na załączonym zdjęciu. Od lewej: Peters, Herlwnrath, 

Hoffmann, Eckel, Wewers, Rahn, Sturtn, Kiełbasa i KwiatkowskiLosowanie sprawiło, it z «te-1 
rech g, up wstępnej rundy fi- | 

nalów mistrzostw świata w Sztok­
holmie 2 wzbudzają specjalno za­
interesowanie. Pobór at. akcymycr 
przeciwników Jak Anglia. Związek 
Radziecki. Brazylia I Aust la sp a- 
wil. że grupa z siedzibą w Gdte-
^Fa^orltena-Lmne- “na"""™) skupi- siatkówkę, a sam poleciał do i lo „jakże duże będą .lej zasługi. Ale 

W»l«A’c" obejrzeć Jedenastko Ar- w głębi serca czuje on nlewątpli-
X z Imntelszym tle duży niepokój. Drużyna Argen-
cow. natomiasi __ p0 powrocie dł u Łyny powinna być obecnie najlep*

...I przv zamkniętych 1 sza z trójki połudnlowo-amerykai - 
z zawodnikami. sklej (Argentyna. Brazylia. Parag-

specjał waji, ponieważ obok walorów ty-

cow. naxomias» •
spodziewane sa największe emocje merna/icma-p. 
ze względu na wyrównanie s» I . ';n rozma-.-la! 
poziomu poszczególnych rywali, ur/y lach z za 
jest grupa Malm#, z udziałem ob- lila nr, ci obi 
rorey tytułu mistrza świata, d-u- 
żyny NrF. podobno najlepszej dzi 
Jedenastu! Południowej Ame-yki. 
Argentyny, ostatnio dość silnej i 
zdolnej do sprawienia dużych nie­
spodzianek — d użyny Czechos o- 
wacji o az sensacyjncoo zwyci-zcy 
piłkarzy Włoch i Annlli 
Północnej Irlandii. On.
tej właśnie sensacyjnej grupy zaj- 
mierny sif poniżej.

na wspólnym treningu. Są tylko za­
wodnicy klubów angielskich, roz­
rzuceni pb całym .kraju, związani 
5’. nimi zobowiązaniami profesjpna- 
lów. Będzie to też chyba Jedyna 
drużyna finałów, w któ -ej 11 gra- i

.. ..........   ^.,4 czy i eprezentować będzie barwy
ną. Dokonano długiej i skrupulat- j 11 klubów.

ko wybrany 3:2 mecz z NRF. Nie­
mniej Kierownictwo piłkarstwa CSF
ma za sobą dużą robotę przygoto­
wawczą z drużyną reprezentacyj

tej selekcji Hlktidrieslęciu graczy. [ |a‘-|Ch graęzy? Na ich czele
m .-i..,., .-.-.w---------- - --------------------- ---------------- - zapev nlono im dobre warunki tre-: stoi ..jjllkarz roku" 1957/58 Wysp

laMvcznvch zorga- powych dla piłkarzy tej części ; ninaowe w pięknym ośrodku spor : Rpvtv|skich. Danny Blanchflower. 
- ..... ^---- iwiata (wysoka technika, doskonała towym w Kkmovicach Mo Fragi. । lo-ietiii łącznik, a po i.atasirofie

kondycja , dysponuje Jeszcze Jed- | »Hk wielki nacisk położono w CSR | monachijskiej; w której jego młod- 
......., ___ , ną i bodajże najważniejszą b oni? I na planowy przebieg przygotowań f «--i *- - 
ibtiaehium. wygrany ’ — grą zespołową, .lej wieloletni niech .•-władczy fakt wydania za” 

atów na Szwecję 11:1. trener Guitlermo Stabile, wychowa rządzenia do wszystkich drużyn |

wal mecz sparringowy (ró 
przv drzwiach zamkniętych) 

:yną ’ fabryczną TSG Paschą

Trudna rola
Ijcltawafikśw Herbergera1 ।

Przyjemnie jest być posiada 
ezem ‘tytułu mistrza sv.iata w cią 
en £—j lat po zdobyciu .jaszczy:- 
nego trofeum, przyjemność «.one*.;, 
się jednak z .nadejściem kolejnych 
mistrzostw, kiedy i honorową na 
grodę przechodnią trzeba odua 
órganh atorom i kipdy się ?t3le p® 
walki w obronie ty.ulu. Tak juz

/ Po zawodach tych pop awit mu się uy na. europejskich wzorach, po- 
alF zespołu , uimo.-, a nastrpnie oświadczył, że .stanomił za wszelką cenę nauczyć 
Omówieniem do Szwecji ząbierze nie 22; zgłoszo- Uwych wychowanków gry zespolo­

nych zawodników, lecz tylko 17. t wej.
jńhcei — jego zdaniem —’ nic pn-; piłkarze Argentyny grają bar 
i rzeba rlo 'rundy wstępnej. Pozo [dzo dużo spotkań miedzypaństwo- 
' ’ ’ bi brdzie w pogotowiu : vych. W okresie po ostatniej woj-

vezvanie ma sie sta . nip roreg»^!! a 7 103' ^'ec^e. a wiec i 
•dzJdej kwaterze NRF I średnio 8 rocznie. Wygrali z tego i

na
W-r-d 17 zawodników. wyj**. 175 razy. zremiso'\ 

dżających do Szwecji znajduje się 1 z boiska pokonani tylko w 16 me

jest na tym 
walczą wszj 
z wyjątkowy
centem. stawiając

.Jecie, j.e z mistrzem 
:y rywale na całego 
/ zacięciem i po^de-

sobie
honoru pokonanie go.

Z. takim to vłaśhie samopoczii 
ciem przystępuje do finale w 
strzostw śv. iata jedenastka 
W myśl regulamin 1 rozgry 
weszła do puli finałowej, be; 
nerwujących eliminacji', ale, 
rownictwo związku piłkars lego 
(DFB' nie zmarnowało dwulrmiego 
okresu, poprzedzającego tegorocz- . 
ne finały.

Trener i właściwy kierownik re­
prezentacji NRF Sepp Herberger. I 
umiejętnie ułożył program meczów 
międzypaństwowych w ub. sezo- • 
nie. przede wszystkim z myślą o 
przegotowaniu obszernej kadry na ' 
Szwecję, a także dla stwor; enia 1 
odpowiedniego klimatu wokół tej 
drużyny. Wypróbował więc w nich i 
kilkudziesięciu kandydatów, umie- ( 
jętnie stopniując wymagania na | 
rożnych pozycjach w - ‘ drużynie; 
szukając najlepszego miejsca dla 
najbardziej uzdolnionych graczy, a 
także doprowadził do tego, że 
świat piłkarski zaczął się liczyć z 
reprezentacją NRF. Po szeregu 
przegranych w latach 1955—1956 
przyszły zwycięstwa nad Austrią . 
3:2. Holandia 2:1, Szwecją 1:0, Wę- I 
grami 1:0. Serię zwycięstw zeszło I 
rocznych przerwała jedynie po- i 
rażńa 1:3 ze Szkocją. W roku 1958' 
grzyszły dalsze 3 zwycięstwa: nad * 

elgią 2:0. Hiszpanią 2 0 i Szwaj­
carią 2d oraz 1 niespodziewana 
przegrana 2:3 7. Czechosłowacją w * 
Pradze. Z tą samą Czechosłowacją, 
z którą NRF ma grać w grupie 
Malmo we wstępnej rundzie fina ' 
łów szwedzkich. j

Praska przegrana nie była dla । 
Herbergera przysłowiowym zim* ■ 
nym tuszem na rozpaloną sukce- । 
sami, giowę. Faktem jest, że bar­
dzo się obawiał tego meczu, twier- ( 
dząc, iż był on niepotrzebny. Ale ।

■ — -------r- . - • „ i s/.y brat ..lackie zakończył swą
....-.i .•-władczy fakt wydania za .jelką karierę, - prawy pomocnik 
rządzenia do wszystkich drużyn | roprozenlRcii. Jest to obok Wrighta, 
ligowych, mocą kt -rego każdy roz- : Matthewsa. ‘ Tbmrńy Taylora i' EcL............ ...... u<n»<vni ». rnannewsa, lummy layioia i w 
•iiy<lny fani podczas meczów o mi l wardsa — Jeden z najlepszych pił- 
strzostwo, dokonany na zawodni „.arzy brytyjskich ostatniego okre- 
'•II -/.0110:-.005-111 do kadry, karany su. doskonały I ba dzo inteligent- I 
będzie specjalnie surowo. I ny gracz; 'to irlandzki Fritz Walter. •

Kandydaci na Szwecje mają do- । jest w stanie sani przechy
onalą' kondycję i przygotowanie

Nowe gwiazdy na firmamencie
LEKKOATLETYKI BRYTYJSKIEJ

Dla „PS" napisał Jack Crump. sekretarz honorowy BAAB

cją Ibbotsotia. mimo iź należało 
może tak sądzić o człowieku, kturv 
byl na iym dystansie najszybszy 
na święcie. Pamiętajmy jednak, że 
cerek zajął w Melbom ne 3 miejsce 
za Kucem i Piriem na 5000 m. co 
jest nie lada osiągnięciem i dowo­
dzi, ze wialnie 5óju m będzie lego 
najlepszą konkurencją w przy­
szłości. Nie jest wykluczone — o 
Ile odzyska do tego terminu formę, 
że właśnie ten dystans wycierze na 
mistrzostwach buropy. Oczywiście, 
jeśli uda mu. się wejść do repre­
zentacji. której skład nie jest w tej 
chwili jeszcze ustalony.

Najlepszym milerem bieżącego 
sezonu jest chyba BfGAN HAvVSOi. 
i start w biegu na 1500 m powi­
nien mu jak najbardziej odpowia­
dać. Szacuję go jako jednego z fa 
worytów w mili metrycznej (1500 
nu i spodziewam sie po nim w tym 
sezonie dużych osiągnięć.

POSTĘPY MŁODYCH
‘ „KULOMIOTÓW"

LONDYN, w maju łów, które mamy wśród młodzien- 
szkolnej. Ostatnio uh za^od^n 
szkomych w biegu na 680 vani ,-.¾
4 chłopców u wieku iB lat i u,ni­
żej przebiegło dystans w czane 
l:o6,C i lepiej, a w miale az mcu- 
miu' uzysKaio czasy puui/.pj 1; )B.i\

Tak samo oogato przedstawia sip 
galeria nuodycu milerów i w ov< :p,

i Hury jest w stanie sani przechy 
ilić szalę nteczu^na korzyść swejntecziuna Korzyse swej

Obok tnego na wyróżnię-
■ ---- ------- K-.......... - । me zasługują jeszcze bramkarz ’’

:li dynie nad zgraniem i nad realiza J Gregg (Manchester United . 
&■ ria ndnnwindnieh wariantów tak- ..

i sprawnościowe. Trener' drńż; 
j Kareł KOLSKY pracuje usilnie

cją odpowiednich wariantów tak-
i nie zasługują 

. Gmnfl /Manrh lewo*
skrzydłowy MćPa land (.Aston Vj] 
la) najbardziej /ostro grający pił- 
' arz ligi angiels’.iel oraz śród n

klej

przeciętnym sezonie lekko­
atletycznym zawodnicy Wiel* 

Brytanii rozpoczynają swe
starty w pierwszych dniach maja. 
Ale sezon bieżący Jest zupełnie wy

Dwie „ósemki", niemiecka » czechosłowacka, spotkały się pod bramka NRF. Jedna cieszy się 
ze zdobycia bramki, druga zasłania oczy ze wstydu: Od lewej: Sturni (NRF) i Dvorak (CSR) 

::: ' Fot. Archiwum „PS”

3 z tych, którzy wywalczyli tytuł 
w poprzednich mistrzostwach. Są 
to: kpL drużyny Fritz Walter, pupil 
Hcrbergera. doskonały kierownik 
napadu I św ietny technik: , rezer­
wowy bramkarz z 19o4 r. Kwiat-
kowski, wspaniały ofensywny po­
mocnik Eckel, strzelec zwycięskiej 
bramki w finałowym meczu po­
przednich mistrzostw, prawośkrjzy- 
dłowy Rahn oraz lewoskrzydłowy. 
lub lewy łącznik, dobry taktyk i 
strzelec — SchMfer 'zdolny taktyk i o-ganizato-. Jakim 

niewątpliwie Jest trener drużyny „ . , , ,
niemieckiej, nie załamał rak po , Herberger n e ukrywa wcale, ze 
Pradze. On doskonale orientował będzie Jego . .drużynie
się w jej przyczynach i wyciągną! Pryjsr zwycięsko przez rundę 
z niej właściwe wnioski. wstępną. Za ..czarnego.konia swej

. I grupy uważa zespół Irlandii Płn..
^^Mektorzy krytycy posądzają go . z którą Niemcom gra się zwvklc 
nawet o to. ze chciał doprowadzić । pechowo, czuje respekt przed 
do obJan 18 kroczący od zwycię- j ostro grającą reprezentacją Cze- 
stua do zwycięstwa zespół zimną • choslowacji. a największą wagę 

bardzo Oks. t przyklada d0 racczu Argentyną.
, perymentałny skład» oraz skiero- a .
wać uwagę opinii publicznej w In- . .
ną stronę. Dla niego i dla jego dru­
żyny lepiej będzie, jeżeli fachowcy 
i prasa nie będą kreowali zespołii 
NRF na Jednego z kandydatów na 
czołowe miejsce w finale. Lepiej 
być outsiderem, tak jak w r. 1954.

Argentyński oszczep 
bez metalowego grotu

Jeszcze przed matecznym zakon­ ny
Po pierwszym występie druży- 

południowo-amerykańskiej- w_ 7 . 1 ».wi»vh i»,> puiuuiiio" u-dniei'yKausMei- w
cieniem mistrzostw kraju. Herber- Mediolanie, Herberger tak ją okre- 
£TPr zenrał 9« Lranrlvrlntrtw na .-.iii.ger zebrał 26 kandydatów na 
Szwecję i rozpoczął z nimi osta-
teczne szlifowanie formy. W ośrod­
ku sportowym Grunwald pod Mo­
nachium. a więc ram. gdzie przy­
gotowywał drużynę do poprzed 
nich mistrzostw -świata; dał on 
swym podopiecznym przede wszys­
tkim... odpoczynek fizycznv i psy­
chiczny ' pb męczących rozgryw­
kach mistrzowskich. Nawet na fi-
nałowy mecz o mistrzostwo NRF 
ule pozwolił pojechać zawodnikom, 
a kazał im oglądać go przez te1e-* 
wizje. Odwołał również zaplanowa­
ny uprzednio sparrlng drużyny A 
z kadrą B. Swemu zastepcv poleci! 
przeprowadzić z —■ —

ŚIH: ' .
„Argentyńczycy są$ doskonałymi 

piłkarzami. W spotkaniu z druży­
ną Internazionale w Mediolanie, 
które wygrali ' 2:0, zademonstro­
wali futbol na , najwyższym pozio­
mie. Godny podziwu był zwłaszcza 
ich' bardzo szybki atak. Chyba 
każdy, kto ujrzy tę .drużynę w 
akcji, wskaże ją jako faworyta mi­
strzostw w Sztokholmie. Zespół ten 
jest wspaniale zgrany41,

Herberger jest bardzo dobrvm 
fachowcem piłkarskim; ale I nie­
złym dyplomatą. Chwali dziś Ar­
gentynę, swego' pierwszego prze­
ciwnika. Przegra jego.drużyna —--- - r i r.ril O JV^U . UJ U/ZViJH 

z zawodnikami grę I» będzie usprawiedliwiona... wygra

czach (ogólny stos, bramek — 
264:107). Przed własną publiczno­
ścią w Buenos Aires piłkarze Ar­
gentyny nie doznali w tym czasie 
porażki. W ciągu pięciu prawie 
miesięcy br. Argentyńczycy grali 
już 5 spotkań: ńa wyjeździć z 
Urugwajem 0:3 i 0:1, u siebie z 
Wenezuelą 6:1. Paragwajem 2:0 i 
Urugwajem 2:0.

Stabile był zdania, że ta ilość 
meczów całkowicie wystarczy do 
należytego przygotowania drużyny 
na Szwecję. Inaczej myśłał jednak 
związek argentyński, kontraktując 
(poza Jego plecami) jeszcze jeden 
mecz w Chile z mistrzem tego, kra­
ju Colo-Cólo. i 2 we Włoszech- 
Związek nie brał pod uwagę sta­
nu i zaawansowania przygotowali 
zespołu, lecz... pieniądze, uzyskane 
z tych meczów. Mają one zmniej­
szyć koszty własne dużej ekspe­
dycji do Szwecji.

Mecz w- Chile sprawił Stabilemti 
dużą przykrość. -Jego drużyna, fa­
woryzowana powszechnie jako Je­
den ż kandydatów na mistrza 
świata’ z trudem osiągnęła w San­
tiago 2:2. a w dodatku straciła na 
kilka tygodni (z powodu kontuzji) 
3 czołowych zawodników.

Po tym meczu Stabile zagroził 
związkowi podaniem się do dymi* 
sji. Jeżeli ten będzie się nadal 
wtrącać do jego spraw, dał się Jed. 
nak udobruchać i rozpoczął przy­
gotowania do wyjazdu do Europy. 
W najważniejszym momencie spot­
kała go druga przykrość. Filar ze- 
społu — zawodnik, na którym zbu­
dowana została cała taktyka gry 
na mistrzostwach, najlepszy za­
wodnik Argentyny i bożyszcze 
Buenos Aires, 40*letni Angel LA- 
BRUNA, oświadczył, iż do Szwecji 
nie pojedzie. Jako powód poda! 
fakt, iż nie czuje się na siłach 
wytrzymać trudu kilku ciężkich 
meczów, źe ma braki kondycyjne., 
że robi miejsce dla młodszych...

_A więc w ostatniej niemal chwi­
li zachwiały się nadzieje trenera. 
Stabile. Jego długo budowany plan 
taktyczny wziął nieoczekiwanie w 
łeb. „Punta de lanza" (sposób ata­
kowania wysuniętym do przodu 1 
napastnikiem» bez najlepszego 
Strzelca argentyńskiego — znaczy 
tyle, co oszczep pozbawiony meta­
lowego grotu. Podobno Stabile ma' 
kandydata na zastępcę Labruny. 
w osobie młodszego o 10 lat Roja- 
sa. olbrzyma, grającego na lewym 
łączniku, ale dziś nie zastąpi on 
jeszcze najlepszego * piłkarza. Ai t 
gentyny w okresie powojennym.

Związek argentyński postanowił 
zachęcić swych piłkarzy do lep­
szej gry w Szwecji brzęczącą mo­
netą. ,Ogłosił, szeroko -w prasie że 
za każde zwycięstwo w rundzie 
wstępnej wypłaci graczom po 50 
doi. premii, za awans do 1/4 fina­
łu dodatkowo po 100 doi, za zwy­
cięstwo w 1/4 finału 150 doi, w 
1/2 finale — 250, za wygranie fi­
nału po 2500 dolarów. Oto doping 
iście handlowy. A tymczasem gra­
cze zażądali Jeszcze dodatkowo po 
5 dolarów dziennie na ekstra „kie- 
szonkowe**.

tycznych, dotychczas pięty achllle- 
sowej jedenastki CSR.

Kondycja, szybkość 1 ostra gra 
— to główne atuky Czechosłowa- 
ków. Czy utorują one drogę do 
ćwierćfinałów? Są tacy, którzy wi­
dzą w drużynie CSR nawet kandy­
data do półfinałów. Szybkość i 
ostrość w grze — to jednak jesz­
cze nie wszystko. Może to wystar­
czyć np. na drużynę Irlandii Pin, 
ale na Argentynę a nawet NRF — 
to chyba za mało.

Wykazały to szczególnie mecze 
sparringou e kadry z - drużynami 
zagranicznymi: Lbkomotiyem Sofia, 
Grlihsby Town oraz Burnley. Z 
Bułgarami wygrała ona 4:0. z II-li 
gowym Grimśby zremisowała 1:1. 
z Burnley wygrała 1:0 i 3:0. Pod­
czas tych meczów trener Kolsky 
dużo eksperymentował ze składem, 
zmieniał szczególnie często napa­
stników, dobierał możliwie najlep­
sze pary, ale niewiele pocieszają­
cego z tego wyszło. Jedynie linie 
defensywne skrystalizowały się. 
Bramkarz Stacho jest w dobrej for 
mie, obrońcy: Mt az, Cadek, Hertl 
i Nowak również, większych za­
strzeżeń nie budzi linia pomocy. 
Tylko ten atak nie daje spać Kol- 
sky emu i praskim kibicom.

Do Malmo zabiera Kolsky tylko 
18 graczy. Podobnie jak Herber­
ger, pozostawi on w domu jeszcze 
4 kadrowiczów, których w każdej 
chwili może zawezwać w razie po­
trzeby do Szwecji.

Irlandczycy 
nie wierzą w... siebie

Rzekomy „czarny koń” grupy 
Malmó — drużyna Północnej Ir-

Trener reprezentacji Argentyny Gitdlermo Stabile
rot. Archiwum „Fg"

arz iigi angieis;. ici. uraz, .vruy •• jątkowy. jako że zbiegają się w 
wy napastnik Mcllroy (Burnley); nim igrzyska Imperium Brytyjskie- 
mądry tastyk i doskonaiy strzelec. : go. które, odbędą się w lipcu u

Czy 11 mało sobie znanych za- Cardtff oraz mistrzostwa Europy 
wodników pofaf! wywalczyć Irian- " sieipniJ « Sztokholmie- 
dii awans do ćwierćfinału mi-I Wcześniejsze niż zazwyczaj star- 
strzostwóiGdyby chodziło o 11 bra- j ty sygnalizują nowe nazwiska u 
zyliJśklcH- „niewolników piłki" — i lekkiej atletyce brytyjskiej i nie 
powiedziałbym zdecydowanie — zdziwiłbym się wcale gdyby wy- 
nie. Tu jednak mamy da czynienia parły one w niektórych wypadkach 
z 11 zawodnikami, grającymi w, juz w tym sezonie z nagłówków 
swych klubach tym samym stylem, 
uznającym Jedno: Jak najprostszy­
mi środkami, -jak najdalej od wła­
snej brdmki i -.Jak . najczęściej no. 
i najmocniej strzelać. Tylko nie 
według -zasady „kick and rush" 
(kop i biegaj), lecz w sposób zor­
ganizowany. spokojny, z zachowa­
niem pewnych uświęconych zasad. 
Drużyna Północnej Irlandii — to 
drugie wydanie reprezentacji An­
glii,' o takich samych zresztą zale­
tach i wadach.

pism, programów i list mistrzów 
skich czołowe osobistości naszej 
lekkiej atletyki. Nie wszyscy jed 
nak są nowicjuszami lub zgoła 
debiutantami...

W SPRINTACH DOBRZE...

jesli chodzi o miodzie; hiHInV

Niemcy bardzo się obawiają o 
wynik z Irlandia, Czechosło.wacy 
przestudiowali specjalnie sposób 
gry drużyn angielskich .(Grimsby i 
ijirnleyk czćjąc, że z tej strony 
grozi im ' poważne niebezpieczeń­
stwo. Ai tymczasem sami Irland­
czycy. r?Je liczą na awans do 
ćwierćfinału. . — Kilkudziesięciu 
dziennikarzy ^irlandzkich, którzy 
wybie ają się dó Szwećjl, zamówiło 
miejsca, w ^hotelach tylko na. 8—10 
dni. a bilety wstępu tylko ńa me­
cze rundy *nej. Ciekawe, co?
\ no, zębaezymy.

G. Aleksandrowicz

Najlepszym tegorocznym sprin­
terem brytyjskim jest niewątpliwie 
DAVID SEGAL. który jest jednak 
szybszy na 200 niż na 100 m. Se- 
gai przezwyciężył, w sobie charak­
terystyczne dla jego usposobienia 
kompleksy słabości i jego trener 
szacuje go w tym sezonie w gra 
nicach 21 sek..

W jakich 
składach
wystąpią

Drugim ■ sprinterem, który rów­
nież móze daleko zajść jest bie­
gacz Uniwersytetu w O.xfordzie — 
john Young. student ten zdobył ty 
tuł mistrza AAA (Athletic Amateur 
Association) jeszcze będąc junio- 
reni, ale nielortunna kontuzja u- 
niemożliwiła mu. wyjazd do Mel­
bourne. W ub. roku nie odzyskał 
jeszcze swej dawnej formy, ale 
podczas zimy, po wygraniu dla 
Anglii międzynarodowego pucharu 
w rugby, powrócił do treningów 
lekkoatletycznych i wczesna wios 
n4 wygrał bieg 100 y w spotkaniu 
Oxford-Cambridge. wykazując lep 
sze opanowanie techniki biegu, a- 
niżeli poprzednio. Jego obecna 
forma pozwala liczyć, że ustabili­
zuje się na 10,4 — 10,5 na 100 m. 
a może być nawet Jeszcze lepiej...

ARGENTYNA: Carizzo, Musimes- 
sŁ Lombard©; Vairo. Edwar.ds. Ros- 
si, Dellacha, Varacka. Corbatta. 
Prado. Menendez. Rojas, Zarate, 
Infante, Cruz, Juarez, Conde,. San- 
filippo, Sarsfield, Acevedo,

CSR: Stacho, Dofejsi; Mraz, No- 
vak, Cadek, Hertl. Popluhar; Plu­
skał, Masopust, Buberntk; Boro- 
vicka, Dvorak, Feue*eisl, Gajdos, 
Hovorka, Molnar, Zikan, (K aus, 
Moravcik, Scherer. Safranek, 
Schroif).

IRLANDIA: Gregg, Uprichar,
Cunningham, McMichael, D. Blanch- 
flower, Keith, Casey, Bingham, 
Cush, Simpson, Mcllroy, McPąr- 
land. Scott, Dougan, ■Peacock, Mc

ALE NA DŁUGICH DYSTANSACH 
— LEPIEJ

Podobnie jednak jak w poprzed­
nich latach, specjalnością brytyj- 
czyków pozostaną raczej biegi diu* 
gie^ ,, Stan Eldon, który walczył 
przeciwko Polsce w ub. roku, ma 
za sobą bardzo pomyślną zimę z 
sukcesami W biegach przełajowych 
i zwycięstwem w międzynarodo­
wych mistrzostwach prżełajowycl 
Wielkiej Brytanii. Jestem skłonny 
przypuszczać, że jego zeszłorocz­
ny debiut międzynarodowy był mo­
że nieco przedwczesny, ale z dru­
gie! . strony uważam, że w Eldonie 
będziemy mieli zawodnika na mia­
rę’ Pirie, Knighta, Czy Norrisa i źe 
przekonamy się o tym jeszcze te­
go lata. Będzie na pewno lepszy 
niż w ub. roku w Warszawie, kie­
dy rozczarował i nas i samego sie 
bie. Frank Sando, po pauzowaniu 
w ub. sezonie, obecnie odzyskał 
formę, a jako zupełnie młody, bę 
dze dużą podporą już i tak silnej 
reprezentacji naszej na 5 i 10.000 
metrów.

SPADEK FORMY IBBOTSONA

Bardzo kiepską zimę miał w tym 
roku Derek Ibbotson. Ani razu nie 
zademonstrował nani swej formy z 
ub. roku. Wielu specjalistów an­
gielskich jest zdania, że Derek 
zbyt często startował w 1957 r. i 
że to. są tego naturalne skutki. W

u . .. . .. , . każdym bądź razie Ibbotson nie
Herkenrąth, Kwiatkowski; powrócił jeszcze do swej normalnej 

Erhardt, Juskowiak, Stollenwerk, / wagi, nie poźbvł się jej nadmiaru 
Schnellinger; Eckel,. Wewers. Szy- i musiałby jeszcze wiele 1 ostro, 
maniak; Rahn, Walter, Schmidt, trenować, by odzyskać swą zeszło- 
Seeler, Kiełbasa, SchMfer, Sturm, roczną -szybkość.
Klodt, (Sawitzki, Zastrau, Liebrich, | Osobiście nigdy nie uważałem. 
Steffen, Cieślarczyk). że 1 mila jest koronną konkuren-

Duży, bardzo duży postęp zro 
bili w tym roku nasi miodzi mio­
tacze w kuli. Trenovany osobiście 
przez Geoffrey Dysona miody za 
wodnik Artur Rowc, jeden z najsil­
niejszych fizycznie zawodników ja 
kich miała Kiedykolwiek W. Bry­
tania. wykazał się już w tym roku 
pięknymi wynikami. Ostatnio o- 
siągnął na treningu 17.50 i pcha 
kulę regularnie o metr aalej nu 
w ub. »oku. Postępy zrobił także 
Martyn Lucking uzyskujący 16,50 i 
więcej oraz inny młody olbrzym 
— Nichóls Morgan,-nieco gorszy 
od tej dwójki, pchający kule w 
granicach 15,60 — 16 m.

W Peter Newtonie znaleźliśmy 
kompana dla Michael EHisa w rzu­
cie młotem. Newtonowi trzeba jed 
nak jeszcze 2—3 lat, by osiągnąć 
taką dojrzałość fizyczną, która u- 
możliwi mu rzuty 6l-metrowe.

Co nas specjalnie tu w Anglii 
cieszy, to plejada młodych faleń-

ASżelkfe powody do dużeco opty­
mizmu.

Mamy- doskonałych maratończy­
ków, jak np; Artura Kędy, tacie 
niiKUpa, Lassie iieatieyd, t. ica 
5mdńa ' i" co vnajmniej jeszcze z? 
trzech innych. mogącycH osiąLiiąc 
Lz,as w fei aiiicacu j gouzin i —j mi­
nut. W - chodzie na 20 Kin ihan.y 
tficnersa, zauodnma o iiicna^an- 
nym ‘styiuv dużej • szyokopci, nie- 
tendującego poważnie do lyiulu 
europejskiego.

Jak widać więc, start w tegorocz- 
nycn zawodach k. ajowycu i taMi h- 
mcznycn ^.apowiaoj się pomy_mie 
i nie brak oiegauzy, gotowych oj 
odziedziczenia miejsca i stawy ia- 
Kich wielKich misi, zow bieżni, jak 
Pirie czy chataway.

JEST I PIĘTA ACHILLESOWA

Naszą piętą achillesową &ą sko­
ki. t*odrasta nam co prawua m- 
wodniK. liczący obecnie 16 lal. kiu- 
ry skhczc wzwyz i.yu, ale ..leona 
jaskółka nie czyni wicwuy ... 
^e»ii cnodzi o mę^uzyzn, w p. an­
tycznie biorąc w żadnej konkuren- 
cji. skokęw nie mamy godnych >e- 
prezentantów. Musimy eon zrobi . 
oy-naprawić ten bran, będący tó- 
dtem troski wszystkich naszych 
działaczy i trenerów w chwili obec­
nej.

O naszych zawodniczkach napb 
szę innym razem, ale i w lekko­
atletyce kobiecej, podobnie jak i w 
męskiej, szczycimy się bardzo licz­
nym i bardzo dobrymi narybUHn.

OSLO. W swym pierwszym star­
cie w bieżącym sezonie Egil Da- 
nielsen. rekordzista świata w rzu­
cie oszczepem, uzyska! w swrej kon­
kurencji 78,52.

ATENY. W dalszym ciągu mityn­
gu w Atenach młodv specjalista 
włoski w biegach z płotkami (14.4

ni (prosta' 21 
ronsolini (Wł)
rezultat w rzucie’ dyski 
drugi był Grek Kounadis

Weteran Adolfo 
doskonały

52.61.
Giovanni I.levore wygrał oszczep 
rzutem 74,58. przed swym bratem 
Carlo — 72.86, Cavallj (Wł), któ­
remu przed tygodniem rekord w 
trójskoku odebrał Gatti, wyrównał 
wynikiem 15.39, wynik swego rywa­
la. Włoch Scavo wygrał 800 m w 
1:52.9. Grek Papavasiliu przebiegi 
3000 m z prz. w 8:56,6, a jego ro­
dak Campadellis‘400 m pł wygrał

'-‘i
BERLIN, w czasie meczu zespo­

łów kobiecych Ruda Hvezda (Pra­
ga) — Dynamo (Berliiu. wysranego 
przez Niemki 61:45f uzyskano kilka 
dobrych rezultatów, loo m — Stub- 
nick (D) — 11,8; 80 pł — Kohler* 
Birkenmayer (D) — n.o: 200 m — 
Kóhler-Birkenmayer — 25,0; w dal 
—' stubnick — 566; oszczep — Za- 
topkova (RH) — 49,54; Giinther 'D) 
— 47,40; dysk — Nemcova (RHj — 
44,07.

BELGRAD. Zvonko Bez,jak uzy­
skał ostatnio w młocie bardzo do­
bry .wynik — 63,95. inne lepsze re­
zultaty Jugosłowian — loo ni 7 
Dragasevic i Trifunovic po 10.0 
wzwyż — Marjanovic — 195: dysk 
— Radosevic — 50.22. W Zagrzebiu 
Lesek skoczył o tyczce 435, a Ka- 
manovic 425, Miller w skoku w dal 
miał 713, a rekordzistka Jugosławii 
w biegu na 80 m pl Babovic uzy­
skała w swej konkurencji slaby re­
zultat 12,5.

REAL MADRYT, PUCYBUIiś
• cz
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DUBLIN. Mikę Ellis uzyskał w 
rzucie młotem 61.25. wyprzedzając 
Irlandczyka Lawlora — 60.00. Kin- 
sella wygrał 120 y pł w 14.5. De- 
lany wygrał 1 mile w 4:07,5 przed 
Hewsonem — 4:08.0 i Ibbotsonem 
— 4:08.5.

SZTOKHOLM. Po powrocie z obo­
zu treningowego we Włoszech Dan
Waern rozpoczął starty wynikiem
1:53,5 na 800 m. Malmrnos prze­
biegł 100 ni w 10,7. a Dahi sko-

LOS ANGELES., W czasie zawo*

Atuty Częchosłowaków
. W okresie ostatnich 3 miesięcy, 

a więc po rozlosowaniu grup wstęp­
nych, najwięcej się mówiło i pisało 
o tych drużynach, faworytach gru­
py Malmo: NRF i Argentynie. O po­
zostałych 2, tj. Irlandii Pin. 1 CSR 
znacznie mniej. Może dlatego, iź 
nie przywiązywano do nich więk­
szego znaczenia, może dlatego, źe 
nie rozgrywały one dużo spotkań 
międzypaństwowych w okresie 
przygotowań do mistrzostw. Irlan­
dia np. po sensacyjnym zwycię­
stwie, nad Włochami 2:1, które dain 
jej bilet do Szweicji, grała tylko raz 

। ramisujar. z Walią 1:1, Czechosło- 
1 wacja zaś ma na awym koncie tyl-

BRUKSELA, 26.5 (tel. wł.). Kiedy 
w sobotę w nocy wysiadłem ńa 
dworcu w Brukseli, pierwszą rze­
czą, która mi się rzuciła w oczy,.' 
były wielkie afiśze, zapowiadające: 
na środę 28 maja mecz piłkarski, 
finał Pucharu Europy klubów mi­
strzowskich: Real Madrid — Milan 
oraz skromniejsze, oznajmiające 
na wtorek 27 bm.. spotkanie ćwierć­
finałowe o Puchar Europy w ko­
szykówce Real Madrid — Royal 
IV Bruxelles, Ale nawet ten pierw­
szy, zdawałoby się wysokiej rangi 
ewenement sportowy jest tylko 
jednym z fragmentów dekoracji 
dla najważniejszego, centralnego, 
jedynego wydarzenia, jakim jest w 
Brukseli wystawa światowa ,;Expo 
58".

Udałem «się tam oczywiście w 
niedzielę z samego rana i natych-, 
miast po wkroczeniu na jej teren 
zostałem porwany przez wieloty­
sięczny, barwny, różnojęzyczny 
tłum zwiedzających.

Na jednej z alei — oblężone 
tłumnie stoisko. Autentyczny pucy;, 
but z Madrytu zaprasza do oczyść 
czenia obuwia przed opuszczeniem 
wystawy. Jaskrawy transparent 
crłosl: „Tu brda sobie czyścili buty 
piłkarze Real Madrid w drugi dzień 
Zielonych świat!". Przy stoisku 
uzyskuję też pierwsze informacje' 
o najlepszej europejskiej Jedena­
stce kłębowej.

Piłkarze I koszykarze Real Ma­

drłd przyjechali de Brukseli pod 
wodzą Raimundg Saporty, skarbni­
ka słynnego klubu hiszpańskiego 
Już w sobotę rano, zamieszkali w 
zaciszu prowincjonalnym, w od­
ległości ok. 30 km od Brukseli i 
stamtąd robią wypady do miasta.

Stadion Heysel, na terenach wy­
stawowych, na którym odbędzie się 
w .środę mecz piłkarski, nie jest 
jeszcze całkowicie wyprzedany, 
mimo że Jest nieco mniejszy od 
naszego Stadionu Dziesięciolecia, 
bo liczy 75.000 miejsc. Kiedy po­
kazałem jednemu z organizatorów 
meczu fotografię stadionu war­
szawskiego przed startem do I 
etapu Wyścigu Pokoju —• . złapał 
sie za głowę, oświadczając: — 
Nigdy bym nie przypuszczał, że ma­
cie tylu entuzjastów sportu. Tu, w 
Brukseli, komplet widzów na sta­
dionie Jest zjawiskiem nader rzad­
kim...

We wtorek przed południem mam zobaczyć się z Raimundo Sa- 
porta, którego poznałem w Łodzi 
na VI Mistrzostwach Europy w ko­szykówce kobiet. Pojedziemy ra­
zem do Sport Pałace, obetrzeć 
miejsce rewanżowego Ćwierćfina­
łowego spotkania o Puchar Europy 
w koszykówce, które mam sędzio­
wać z ramienia FIBA. Mecz Real 
Madrid —• Royal IV Bruxelles 
'pierwszy niecz w Madrycie wygra­
li Hiszpanie 78:59). nie wzbudził 
oczywiście takiego zalnteresowa*

nia, ee piłka nożna 1 organizato­
rzy powątpiewają, czy uda się im 
wyprzedać salę na 5—6 tysięcy 

osób. „Podporę" finansową będzie 
stanowiła kilkutysięczna wycieczka 
Hiszpanów, o której pisał ,,PS". a 
która przyjedzie dopiero we wto­
rek i częściowo w środę.(na piłkę), 

jako że nie ma gdzie spać w Bruk­
seli — wszystkie hotele są zajęte 
i'nawet do lazieńek wstawia się 
kozetki do spania.

W obu: meczach — i koszykówki 
i -piłki nożnej — Real Madrid Jest 
zdecydowanym faworytem. Działa­
cze tutejszego klubu koszykówki 
Royal IV, nazwanego tak od szko­
ły. przy której powstał, a do któ­
rej . uczęszczał król Belgii,' twier­
dzą, źe zawodnicy są amatorami 
w najściślejszym tego słowa znacze­
niu i nawet nie mają czasu na 
treningi (trenują raz na tydzień w 
sobotę po południu). Natomiast Real 
Madrid. przeprowadza racjonalnie 
treningi 3 razy w tygodniu.

A piłkarze? Zarówno Hiszpanie, 
jak Włosi ż Milami, którzy również 
Już przyjechali, modlą, się o pogo­
dę. Bo pogoda Jest na razie jedy­
ną rzeczą w Brukseli, która zdecy­
dowanie- „nawala". Od dwóch dni 
pada deszcz, jest pochmurno, a 
dzisiaj Jest , bardzo burzliwie i tyl­
ko od czasu do czasu zza chmur 
^yiłAda słońce.

Czesław Raczyński

dów, podczas których Elliott uzy­
skał 3:57.8 na milę, padło jeszcze 
szereg dobrych wyników. W biegu 
głównym ża' EHiottem przybiegli 
— jego rodak Lincoln — 4:01,0 i 
Tabori — 4:04,4. Na 100 y Norton 
pokonał zarówno Morrowa. jak i
ie"o .kilkukrotnego oogromce Too- 
dehouse'a, uzyskując 9.7; 440 y
wygrał Southern w 47.7; na 2 mi­
le Henderson (Austr.) — 8:47.9: 
Truex — 8:50.7: 120 y pl wvgrał 
Gilbert w 13,9; wzwvż — Hólm- 
gren (Szw.) — 204;. Dumas — 199;
tyczka 
ris —

Gutowski 466: Mor
458: Ronbanis (Grecja) 

442: w dal — Wllev — 745': k 
0'Brien — 18.61: Nleder — 18
dysk — Rabka — 56.84; Egan ^’ 
55.70; Ellis — 54,12; Jehnińgs — 
53,92. • '

NOWY JORK. Studiujący w Sta­
nach Zjednoczonych Szwed Holm* 
gren uzyskał w skoku wzwyż do 
skonały wynik 210 cip. a "parry 
0‘Brien miał najlepszy tegoroczny 
wynik na świecie w kuli — 18.75.

ATENY. Międzynarodowe zawody 
w Atenach zgromadziły na starcie
lekkoatletów Jugosławii, Włoch.
Egiptu I gospodarzy. Najciekawszą 
konkurencją był bieg na 1500 m. 
7 którym zwyciężył Grek Constan- 
tbildis w 3:49.6 przed Włochem 
Baraldf — 3:49.8. W 1)1 egu ha 110 
m pł Mazza (Wł.) uzyskał 1'4.5. a 
Bravi (Wł.) skoczył w dal 738,

COLUMBIA. Jamajczyk Keith 
Gardner uzyskał bardzo dobry wy­
nik na 220 y (prosta) — 20.4. W swej 
specjalności — 120 y pl- Gardner 
miał 14,0; SheIby zwyciężył w sko­
ku w dal — 739 i w biegu na 2.0 y 
pt.— 23,3. Oerter uzyskał w dysku 
— 54,€8, a W kuli — 16JI0. Na 880 y 
zwyciężył Peake — 1:50,0.

RZYM. W dobrej formie znajdu­
je się rekordzistka Europy na 100 
'm. —rLeóne. Uzyskała ona ostatnio 
, na< 100 jn — 11,9. .a na 200 m - 
25,2. Jiicci w rzucie dyskiem uzy­
skała 44,19.

RALEIGH. Elias Gilbert, jak Jui 
podawaliśmy, ustanowił tu rekord 
świata w biegu na 220 y pi- P’ze' 
biegając ten aystans w 22.I. W t>rn 
samych zawodach startowali dwaj 
posiadacze poprzedniego rekordu 

.Dave Sime i AnccI Robinson. Oba 
jednak nie pomagali Gilbertów: ” 
pobiciu ich rekordu i zmierzyli się 
w sprintach. 100 i 220 y wygi a* 
Robinson uzyskując dobre cza^ 
i 20,8. Simę startujący w b egu na 
220 ry ’ doznał? po przebiegnięciu 0« 
m kontuzji i wycofał się.

PARYŻ. Dobrze rozpoczyna sezon 
najszybsza zawodniczka Franc.11 
Capdevielie. Niedawno uzyska»a 
ona' na 100 m • 11.9, a ostatnio po­
prawiła się na 11,8.

SZTOKHOLM. W swym pie­
szym - tegorocznym starcie, rekor­
dzista Szwecji w rzucie miotem 
Asplund uzyskał 6Q.10.
. MENDEN. Dobry wvnik 
najlepszy obok SKonn " ro,’" 
biegłym specjalista enropej-M 
pchnięciu kulą. — Lincnau 
17,32. Wleganri miał >v 
60.83. Schmidt przeble.cl 3OO nt > 
1:50,9, Puli i Baehr skoczyli wz" > - 
196.

: BERLIN. W czasie zawodów « 
Dreźnie Werner Pfeil. który w 208II uzyskał w ^u ......skoczy! 2,m. Dorls MUllcr 
Wiła w 'rzucie dyskiem rekm.J 
gólnonlemleckl uzyskując d “■ * 
Rlchert przebiegła 80 m I’ 
tl.l. Frosl w rzucie oszczepom u- 
zyskał 77.29.

BRUKSELA. Rncer Mnrn* P’’7': 
biegi 800 m «• 1U0.J a ,"u’i' . rzucie dyskiem usiAnunil lizota 
Belgii wynikiem — 49. >7.


